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Fragment * rozegranego ostatnio w Buka reszcie meczu międzypaństwowego mię-
dzy nasrym niedawnym (CSR) i przyszłym (Rumunia) przeciwnikiem. Czesi zdo-

bywają drugą bramki — interwencja Stanescu nie da ja rezultatu

KRAKÓW, 28.9 (Tel. wł.) . W niedzie-

lę odbyło się w Krakowie zebranie orga-

nizacyjne Ligi Koszykówki, w skład któ-

rej wchodzi • nominacji 9 klnbów: AZS

(W-wa), Wisła (Kraków), KKS (Po-

znań), Warta (Poznań), Polska YMCA

(Łódź), Polska YMCA (Gdańsk), RKS

Znicz (Pruszków) oras zwycięzcy po eli-

minacjach w Krakowie pomiędzy AZS

(Kraków) — Cracovia i z Łodzi między

ŁKS i RKS TUR (Łódź).

Eliminacja między drużynami Krako-

wa i Łodzi odbędzie się dnia 9 i 16 li-

stopada, a w razio równej ilości punk-
tów, w Poznania odbędą się trzecie za-

wody decydujące w dniu 23 listopada.
W żebranin organizacyjnym wzięli

udział delegaci klubów > Warszawy, Po-

znania, Łodzi, Gdańska i Krakowa, Ra-

zem reprezentowanych było 9 klnbów.

Obrady, w których wziął udział również

prezes PZPR Nowak oras członkowie za-

rządu PZPR, prowadził przewodniczący
WGD PZPR — Rybka

. Przyjęto, regulamin i terminarz rozgry

wek. Rozgrywki koszykówki rozpoczną

się w dniu 29 listopada br. i na pierw-
szy ogień idą spotkania: Warta — KKS

w Poznaniu, Znicz (Prnszków) — AZS

w Warszawie, Wisła — Cracovia — lub

AZS w Krakowie oraz YMCA (Łódź) — j
ŁKS albo Tnr w "Łodzi. . j

Mistrz Ligi, który zarazem będzie mi- i

strzem Polski, wyłoniony zostanie 21 i

marca 19-18 r. Kalendarz rozgrywek Ligi j

RAADIK NOKAUTUJE •

NOWY JORK, 28.9 . (obsł. wl.) . By-
ły mistrz Europy w wadze średniej,
Estończyk, Raadik, uzyskał cenne

zwycięstwo nad znanym Amerykani-
nem Doyle przez k. o. w 5-ej run-

dzie.

wymienia 15 terminów. W roku przysz-

łym spadną dwie drużyny, a wejdzie je-
dna drużyna, która zdobędzie tytuł mi-

strza klasy A.

7 Finisz ostatniego etapu

W zasadzie /aż sssintOny

NIEDZIELNE

wyniki piłkarskie
Polonia Byt. — Polonia W-wa

2:2 (2:0).
Polonia Świd. — Wisła 1:0 (0:0)
Skra — Motor 3:0 w. o.

KKS Poznań — Szombierki

13:0 (6i0).
AKS — RKU 3:? (2:0).
Cracorla — Radómiak 2:0 (1:8)

Rymer — Grochów 7:0 (4:0)
Gedania — Orzeł 1:3 (0:3)
Lublinianka — Warta 0:4 (0:2)
KKS Olsztyn — ŁKS 0:9 (0:6)
Garbarnia — WMKS 8:1 (6:0)
PKS Szczecin — Czuwaj 0:5 (0:2]
Ruch — Legia 3:2 (3:0)
Tarnovia — Lechia 4:0 (4:0)

Wczorajsza niedziela zakończyła
pierwszą serię walk o wejście do

ekstraklasy. Dwadzieścia osiem zespo-

łów walczyło ciężko o zaszczytną pro-

mocję, a ostateczny rezultat był niewia-

domą aż do. ostatniego dnia. ,

Z trzech grup wchodzi do Ligi dzie-

więć zesipołów.
Z yupy I-ej — Wisła, Polonia War-

szawa i Polonia Bytom.
Z grupy II-ej — AKS, Cracoyia i Ry-

mer.

Z grupy III-ej — Warta, Garbarnia i

ŁKS.

Poza Rymerem, który jest w tym to-

warzystwie „homo novus", wszystko Ha-

rc, posiadające piękne tradycje klubv.

drużyny, które przed wojną stanowiły
elitę naszego pilkarstwa i dostarczały
naszej reprezentacja narodowej dosko-

nałych zawodników.

Finisz nlo przyniósł szczęścia tak am-

bitnym drużynom jak KKS Poznań i

przegrywa
SZTOKHOLM, 28.9 (Tel. wł.). W nie-

dzielnych rozgrywkach ligowych uzyska-
no tu następujące'wyniki: Djnrgarden
— Helsingborg 1:1, Gais — Malmoe 2:2,
Halmia — Halmstad 1:2, Elfsborg —

Jonkoping 5:2, Degefore—AIK 0:1, Goe-

teborg — Norrkoeping 3:11

mistrzynią U. S. A.

na 200 «fi.
NEW YORK, (obsł, wl.). Wala-

siewiczówna nie daje za wygraną.

Mimo zaawansowanego już wieku
— 36 lat — wzięła ona ostatnio u-

dział w lekkoatletycznych mi-

strzostwach pań USA i zdobyła
'pierwsze miejsce w biegu na

200 m.

Czas jej jednał: nie był świetny,
uzyskała tylko 26,2 sek., a więc
o trzy sekundy gorzej od jej wła-

snego rekordu światowego.
Inne wyniki mistrzostw nie są

nadzwyczajne i należy przypusz-

czać, że na Olimpiadzie londyń-
skiej Amerykanki, w przeciwsta-
wienia do mężczyzn nie odegrają
poważnieć

Po meczn sparringowym w Gdań-

ska rozmawialiśmy z kapitanem związ
kowym Derdą, który nam oświad-

czyli

— Po dzisiejszych walkach zaryso-

wał się szkielet ósemki na mecz ze

Związkiem Radzieckim. Ta drużyna
już pewnie nie zostanie zmieniona.

Grzywocz, Bazsrnik, Antkiewicz, Ra-

demacher, Chychła, Kolczyński, Szy-
mura. Co się tyczy wagi ciężkiej —

to zdecyduje się pomiędzy Klimec-

feim a Białkowskim po meczach z

Bratysłp Wą, w których obaj mają brać

udział. 1 tlimecki czyni te same błę-
dy, ćo Dublinie, a więc ńiepofrzeb
nie trzymał. Sobotni mecz Warta —

MKS zepsni eliminację w Gdańsku.

Chciałem zobaczyć Szymurę w walce

z Mcchlińskim, tymczasem odbyła się
ona w Poznaniu. Ktoś za to mnsi po-

nieść konsekwencję.
— A rezerwowi?

-— Tych wyznaczę wówczas, gdy
Już będę wiedział, napewno, że bok-

serzy radzieccy przyjadą na dwa,

względnie trzy mecze. W każdym
razie na każdym meczn wystawię In»

RKU. Oba te zespoły były „o włos" od ^ny -skład. Obozu treningowego nie

awansu, odpadły, tak jak RKU tylko j be.dzie. (kg),

przez gorszy stosunek bramek, lub jak i a

KKS dzięki minimalnej różnicy jedne- j SCHMELING ZNÓW NA . RINGU

go punktu.

**
- ft

Tym wszystkim zespołom, które w ro-

ku bieżącym znalazły «{ na dalszych
miejscach, życzymy szczęścia w przysz-

łorocznych epo-tkaniach » wejście do

Ligi.

Do puli finałowej, która uprawnia do

gier o mistrzostwo Polfki, weszły ze-

społy Wi«ły, AKS-u i Warty.

SZCZECIN, 28.9 (Tel. wł.). W dnin

dzisiejszym ukończono lekkoatletyczne
Igrzyska Ziem Odzyskanych zorganizowa
ne w Szczecinie. W ogólnej punktacji
zwycięstwo odniosła drużyna Gdańska,
która zebrała 77 pnnktów. Na drugim
miejsen Wrocław — 75 p., 3) Olsztyn —

18 p. i ostatni Szczecin 17 p.

Na zawodach był obecny wiceprezes
PZLA, dyr. Askanaz, który w imienin

wicepremiera Gomułki złożył życzenia
zawodnikom, biorącym udział w zawo-

dach.

W zawodach padło kilka dobrych wy-

ników, z których na wyróżnienie- zasłu-

gują: rzut kulą Łomowskiego — ^4.93

(najlepszy tegoroczny wynik), bieg na

10 km Kielasa (Gdańsk), który osiągnął
najlepszy powojenny wynik — 33,25 oraz

skok 0 tyczce Frostka (Gdańsk) 3,48 cm.

Skok w dal: Adamczyk 6,62, 5 km Kie-

las 15:55,2, dysk Łomowski 41,88, skok

w zwyż Adamczyk 177 cm.

Trójskok Tuzik (Szczecin) 12,66.-

FRANKFURT, 28.9. (obsl. wl.).

Czterdziesioparoletni b. mistrz świata

Niemiec Schmcllicg, ukazał się po

dłuższej przerwie na ringo i wobec

40 tys. widzów pokonał swego roda-

ka Wolmara przez k. o. w drugiej
rundzie.

llllli^^BI

GryńTiiewicz bije Kapiaka na mecie w Warszawie

na 1500 m. 3.47,8!
PARYŻ, 28. 9. (Tel. wł.) — Rozegra^

ne w Paryżu w sobo-tę i w niedzielę
wielkie międzynarodowe zawody lekko-

atletyczne przyniosły szereg doskona-

łych wyników, wśród których na czoło

wybijają się świetne czasy uzyskano w

biegu na 1.500 m. W biegu tym^ trzej
pierwsi pobili rekordy swych krajów, a

sensację wywołało zajęcie przez Strali-

da (Szwecja) dopiero piątego miejsca!

Pierwszy na metę przybył Hansenne—

3:47,9 (nowy rcŁord Francji), 2) Feiff

(Belgia) 3:48,4 (nowy rekord Belgii),
3) Barthel (Luksemburg) 3:51,0 (nowy
rekord Luksemburga). Czas Stranda

3:52.

W biegu na 400 m przez płotki zwy-

ciężył Arifon (Francja) 52,J, 2) Larsen

(Szwecja) 52,6.

Drobny wyeliminowany w II rundzie

WIELKI międzynarodowy tur-

niej o mistrzostwo Holly-
woodu obfituje w niespodzianki wiek

•zego kalibru. Do największych nie-

wątpliwie należy porażka Czechosło-

waka Drobnego, który jni w II-ej
randzie uległ po zażartej i emocjo-
nującej walce 19-to letniemu (1) Kali-

iornijczykowi — Gonzalesowi 6:3,
3:6, 5:7. Drug.j niespodziankę spra-

wił również Czechosłowak Cernik, któ

ry w Et r, pokonał niespodziewanie j
jednego z czołowych Amerykanowi
Boba Falkenburga 6:3, 4:6, 6:4.

Inne wyniki tego b. mocno obsa-

dzonego turnieju są następujące:

Talbert (USA) — Paish (Anglia)]
6:2, 6:01 Segura (U. S . A.) — Ab-'

desselam (Fr.) 6:1,1 2:6, 6:3, Moylan
(USA) — Mottram (Ang.) 6:1, 6:3, J

Morea (Argent.) — Crawiord'

(Austr.) 6:2, 2:6, 6:2, Long (Austr.) — j
Tanacescu (Rum.) 2:6, 6:4, 6:4, Ri-

chards (USA) — Johansson (Szwec.)
— 6:4, 5:7, 14:12 (1), Kramer (USA)— i

Mc. Kenzie (Now. Zel.) 6:2, 6:2, Pails

(Austr.) — Rnrak (Rum.) 6:3, 6:2, Qo-
chell (USA) — G . Brown (Austr.)

8:6, 6:3 (1), T. Schroeder (USA) —

Robinson (USA) 6:2, 6:3,

Jak widać, Europejczycy nie mele

mają i tym razem do powiedze-
nia. (sg).

Mjr. Sznajder

w ótoczeniu sędziów liniowych Kronera

(CSR) i Ceadreanu (Rumunia) na chwi-

lę przed rozpoczęciem, zawodów między-
państwowych, zakończonych zwycięstwem

CSR 6:2

Czerwony Wql
przepełznęg» na

... zawodostwo

Zetknąwszy się przed kilkunasto-

ma dniami w salonach dyr. Bro-

datego z prezesem Szwedzkiego
Związku Bokserskiego, p. Soeder-

lumdem, byliśmy wszyscy zaafero-

wani skargę jego, że Polski Związek
Bokserski do tej pory nie wystąpił
z żadną propozycją w sprawie me-

czu międzypaństwowego ze Szwe-

cją.

W niedzielę, 21 b. m. odbył się w

Oetcibro turniej bokserski, w któ-

rym debiutowali dobrzy znajomi na«

szych bokserów: Kurt Krcuger i

Arnu Snndin, awany „Czerwonym
Wężem",

— Jakto debiutowali stare chło-

py
— zapyta zaaferowany polski czy-

telnik.

Nie ma w tym jednali omyłki:
Krenger i Sundin opuścili szeregi
amatorów i w niedzieJę wystąpili
po ras pierwszy . jako zawodowcy.
„Czerwony Wąż" zjadł z kosteczka-

mi Czecha Vavrina, bliżej nieznaną
gwiazdę, a Krenger wygrał na pun-

kty z Francuzem Sarniny Bcnchetri-

tem.

Czy na miejsce dezerterów znaj-
dzie Szwedzki Związek odpowied-
nich zastępców, w to należy raczej
wątpić.

LONDYN, 28. 9. (Obsł wł.) Wyniki
I-ej ligi piłkarskiej: Wolwerhar.ipton—•
Chelsea 1:0. Sunderlund—Derby Coua-

try 1:1. Stoko City — Sheffield 1:1.

Preston—Manchester United 2:1. Port-

mouth — Charlton 3:1. Manchester Gi-

ty — Blackburn Rovers 1:3. Grimsby—
Blackpool 0:1. Balton Wandercrs —

Middlesborrough 1:3. Arsenał — Brom-

wich 1:0.

TABELA

GRUPY „PIĘCIU"
gier pkt sA br.

1) Ruch 3 6 15:3

2) Tarnovia 2 4 9:2

3) Legia 3 2 7:9

4) Lechia 2 0 0:5

5) Widzew 2 0 2:15
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MECZ można podzielić na dwie

zupełnie różn.e fazy.

D(> praerwy, kiedy furia bytomia-
kóv/, dawała im i w pglu i strzałowo

(i w ęfekc'el dość znaczną przewagę

i — pe< przerwie, kiedy dla odmiany i

miejscowi siniotfi prseciwnika, zwła-

ascza w końcowych {szach, nicmiło-

siernie. Podaielorio się bramkami,'
powiedxmy, sprawiedliwie — choć

prsewafia gospodarzy po przerwie by-
ła iak prsygniatająca, iż raczej im

whtfnte należałaby tych bramek

więcej. Jednej zresztą, strzelonej z

•ffzeboju (Wołosz) sędzia nie uzna!

WBDjoc ręką) — a murowanie bram-

ki w drugiej części przez bytomią-
ków było desperackie i szczęśliwe,
choć widownia gwizdała. (

Od 60-te! minuty goicie śoiągnęli
-A-sjjyslkiah dosłownie graczy swęj
drużyny pod bramkę- Trudno było
pięciu napastnikom gospodarzy, wapię
ranyuU n!e«l? rtaogól pr*ez pomoc, I

analeźd wolną Haię do strzału w gą« I

szczu 10-ciu par nóg, wierzgających
na wsze strony.

Mec* sresztą był ciekawy, saybki,
walka ostra, ale fair, zresztą dosko-

nały, niewzruszony sędzia Romanow-

ski trzymał obie drużyny w karbach.

Bytomiaoy ruszyli do boju z takim

jxadko oglądanym impetem, graniczą-
cym z furią, popartym anubieją, źe

widocznie dlatego wszystko im wy-

•hodjilik Byli Atak, ciągnię-

ty dabrae prjajj b. pracowitego Ms«

łyaaą II groźnym, ssybkim t ustawie-a-

nic swlepiającym mifJspB Kulawikiem

b wsorowo qentruir,cjy!wi skrsydtami,
był grofey —

pomoo hftruiąęą (prsy-
cisytn Ssmyt dobrio blokował 'Swics*

rsa), sbroaa niesła ! pewny bram-

kar*. Gośole mieli stałą prgewag^
Bramki były nieuniknione. Czuło się
io.w powletrau. Ani strzelonej pięk-
ni» py-zoa KskwiUs, ani * pr?efc«|u
praw Trampka — Beritcz trxymae

mógł.

Po przewie było jamst źe nar?u«

con«S0 temps guide nic wytraymają.

Puchli też w oczach, ograniczając
się wyłącznie do obrony,' Miejscowi

nacisnęli, silny, plasowany strzał Wo-

łosza podciąguąl stan na 2:1. W 61

min, Świcarz na chwilę zwolniony
przez SzmyU, pokazał się nagl« i e-

fuktownie. Zmylił dwóch przeciwni-
ków i z obrotu górnym b. dalekim

strzałem z 20 m. pod poprzeczką wy-

równał na 2:2.

, Próżne jednak były dalsse wysiłki
miejscowych, Bramka gości była
idealnie zablokowana. Każdy z na-

pastników miał opiekuna, który mu

deptał po piętach. Grano parami!
Saezcgóiuic opiekowano się dosko-

nałym ?ręs?tą Ochmańskim, który
ągaleJ, straelał, stpakomigig główko*
wał — ale stan 2:2 został niezmie-

niony.
U gości podobał się Kulawik,

Szinyt i uiejsawodny Madejski. U miej
scowych doskonale sagrali ten mecz:

Borys?, Wiśniewski, Pruski i Oehmań

Pewne zwycięstwo
Warty w Lublinie

LUBLIN, 28,9 (Tel. wł,), Warta —

Lublinianka 4:0 (2:0,1. Bramki dla zwy-

cięzców strzelili: Muszyński, Skrzjpniak,
Giernk, Gentlera po 1. Sędzia p, Alekian<

drowicz z Warszawy obiektywny i spra-

wiedliwy nie podobał się jednak zbytni»

szowinistycznej publiczności lubelskiej.
Widzów 6 tyg,
W Warcie najlepsza była linią obrony

Weisa i Dusik, Kaaimięrezak w po-

mory i Gendera w maku \yyró*mU się
(M«r| grą. W pierwusej pelowia Irod-

kowy napastnik Muszyński w aderzeniu

z bramkarzem Lublinianki uległ kon-

tuzji i Wart* grała de końca w

fięikę.
LnbUnianka m!a!« słaby dzień, Na po-

ziomie stał środkowy pomocnik Cielliu-

ski 1 środkowy napastnik Rużylo, Zwy-
cięstwo Warty było pewne i zasłusone.

Lublinianka gashiżyła jednak na jedn?
bramkę. W I połowie w pierwszym
kwadransie gry gospodarne «marnowali

piękną sytuację podbramkowa, Po ko-

niec piękny «trzał RuJiyły trafił w słu-

pek,

SuSccesy drużp
w oskrimch bojach „o LigąłS

KRAKÓW, 88,9, (tel, wł,), Craco-

vla — Rądomiak 2:0 (1:0). Ostatni

meas Craoovii o wejeeio do Ligi byl

bolesnym rozczarowaniem dla wszyjt
k!ph obecnych ca do warto<ol ata-

ków Crapovil. Frsy drunflooącej'
pvpawadse, jaką Cracovia miała w

tym meaBU, atak jej ule potrafił si«j
«dobyć na ntręelenla więeej, aniżeli

dwóch bi-amok. '

Wyplk liO, usyikany prse* Szeli-

w S min., utrzymywał sit do

min. Dosłownie w ostatniej minucie'

Bobula strzelił drugą bramkę,
1

Wębeo olbrzymiej przewagi Cracovii,
(gro, toagyła się wlaioiwię na iedn^ 1

bramkę) i kompletnej nlasaradnosici

strzałowej ataku Graoovii, ?.awody
były racaej denerwujące, ani?.eH cie-

kawe. Sędzia Dobrzanieclfi z Opola
nię miał oiężkiogo meczu do prowa-

dzenia. Widaów 6.000. j
Garbarnia — WMKS (Katowice)

gil (6i0)- |

Garbarnia, która tydzień temu prge

grała c Tęezą w Kielcach, zakończy-
ła rosgrywkę o weiśęSe do Ligi wy-

sokim zwycięstwem nad miliclantami

z Katowła, którzy nie mogli się o-

przftś bva-mkpstrzslnomu iym razem, a-

takowl Garbarni.

Do pauzy prowadziła Garbarnia

jpż 6i0, bliska był® dwucyfrowego
wyniku, leaz zabrąkłą jej sił po pau«

sie. Cztery bramki strzelił Ignaezak,

jedną Nowak j jedną Rakocgy. Hanti'

rową bramkę dla WMKS zdobył w

34 min. po pauzie Mydłowiecki. Sę-
dzia Hycki z Sosnowca. Widzów O'

koło 3,000.

GDAŃSK, 38. 9, (Tol wł.) — Orjel
Gorlioo — Gedania Sil (3;Q), 0«t?toi

mr-ez « py-k]u o wejście do ligi miętUy
nilojacoAyą Godanif a Orłem « Gwlię,
sakońcayl wp n.ieep(łdy.iwaR| porażkę
misjsBOfwej drujyany 1;3. Do pi zewy

duża przewaga gości, u których dohr<e

pracuje prawa strona napadu. Gedgni-j,
która wystąpiła a kilkoma rezerwowymi
grała w tym dniu konipromitiljijto sła-

bo. Po przerwie gra
s ie wyrównttje i

nn 10 ininnl praęd końnem Rychert zdo.

bywa dla miejscowych honorowy punkt.
Orzeł rozegrał tn również trzy _

dni

weześniej spotkania towarnyskie r Gro-

mem, przegrwając w stosunku 2; 4. A-

klasowy Grom zngrał b. ambitnie i wy-

grał zdecydowanie.

Częstochowa

wa) 2:2
Widzów ok. 10 tys. Sędzia p. Ro-

manowski —

wzorowy.

Drużyny grały w składach:

Polonia (Bytom): Madejski, Komór-

kiewicz, Sal
;
k, Dawidowicz, Szmyt,

Sulikowski, Pierożyński, Trampisz,
Matyas, Kulawik, Wiśniewski.

Polonia (W-wa): Borucz, Gierwa-

towski, Szczepan'ak, Wiśniewski,
Brzozowski, Pruski, Jaźuicki, Wołosz,
Świcarz, Ssularz, Ochmański, (sg).

inisz KKS
rozgroffsiofie O.-© .'

POZNAŃ, 28. 9. (Tel. wł.) KKS (Po-
znań) — Szombierki 13:0 (6:0). Bram-

ki dla KKS-u zdobyli: Białas 3, Bryja,
Anioła i Wojciechowski II po 2 oraa

Polka 1.

Generalne pranie w rodzaju takich,
jakie odbył KKS w. meczach % Motorem

i Ogniskiem urządzili wczoraj poznań-

scy kolejarze Szombierkom, bijąc ich

bezapelacyjnie 13:0 (6:0). Na otarcie

łez gości obiektywnie przyznać wypada,
gę mieli oni do czynienia a ącapołem

- Polonia Świd, 0:1

ŚWIDNICA, 28.9 (Tel, wł-). Palenia

(Świdnica) — Wisła 1:0 (0:0). Wisła

wystąpiła do spotkania osłabiona bra-

kiem zdyskwalifikowanego Gracza. Po-

lania zaś w nowym składzie;- Nowak,
Dzierżok, Ssymań^kii Żiżfeg, Koztjbęk)
Anioła, Cichy II, Majcher, Kiorysas, Me-

niura. Sędzia p. Przybysz a Bydgfiąisezy,

Okazało się, że \7i.-ła bez Gracza ule-

gła przekonywująco Polonii świdnickiej.
Jeśli w<t|jk nie odzwierciad'a prawdsi-
wego przebiegu gry, ta Wis}» jedynio zg'
wdaięcza tn niedyspozycji strualnwej ata

ku Polonii.

Zrozum lałem było, Wisła traktuje
te zawody lekceważąco. Przewaga gwiil-
niezan przez eały ezas zawodów była

większa, niż moralnie po?\V«UĆ na tq

mogła drnżyna, która od początku roz-

grywek o wejście do Ligi kroczy od

?W}"fiięstW8 do zwycięstwa.
Polonia po oczyszczeniu niezdrowej

atmosfery i wyeliminowaniu Andrzejew-
skiego, tworzy gro?ny zespół i była w

ogóle nie do poznania jeśli chodzi o

rqssgrywki poprzednie.
Bohaterem spotkania był Dzicrżok w

obronie, zastępujący zdyskwalifikowane-
go Ślęzoka. Nowak w bramce i Źiżka,
który wrag z Kpaubkiem i AnJn^ two»

rzyli zaporę, któraj Wisła nie mogła

przejść.

Pedegąg zawodów lie^tlie ssehrana pu,

hliczność często krzyczała „Wisła lipa!".

Ui)

miejscowym wyjąikowo dobrze dyspo-
nowanym. Jest rzeczą niewątpliwą, że w

tym wypadku nie miałaby nic do powic-v
flzenia drużyna silniejsza od Szombie-

rek, która zresztą, w pierwszym okresie

gry (20 minut) potrafiła nawiązać
równorzędną walkę, narzucając burdzo

szybkie teuipo. Niestety od tej chwili

goście oddali inicjatywę miejscowym,
po trzeciej bramce zupełnie się zula-

niali.

Spptkpnip, któro tflc^jlo p|ę w «tm'>-

sferze fair gry, etało na dobrym pozio-
mie i dostarczyło 'widzom diii':o emocji.
Ii drużyny poanańefeiej trudno ko>soś

wyróżnić, wszyscy bowiom grali dobi\ic.

Serię bramek rozpoczął \y 27 ininucio

Bryja, a ju^ w minutę póńsiitij ivynlk
brsml 8(0 c-tr^alu 3łśu?a§n. W 30 min,

zegnolny

sędzia dyktuje wolny, z którego Białas

z 25 metrów zdobywa trzecią bramkę.
W 32 min. Wojciechowski II jest strzel-

cem czwartej bramki.

Ostatnie dwie bramki przed przerwą

zdobywa Białas.

Po zmianie stron już w 3-ej minucie

Wojciechowski II podwyższa wynik
na 7:0, a w 17 minucie Białas

strzela 8. Po krótkiej chwili gry wyrów

nnnej, "w której goście nie dochodzą
nawet do pola bramkowego. Bryja w

25 min. dobija strzał Polki i KI\§ pro-

wadzi 9:0. W 30 min. Anioła jest z kP«.

lei strzelcem, n w 35 mim. Polka zdoby-
wa jedenasty bramkę dla swych barw.'

W 3 min. później Anioła uzyskuje dal-

6zą bramkę, a w 40 inim. Białas strza-

łem nie do obrony ustala wynik dnia.

Zawody prowadził sprawnie indria

Froneek z Tarnowa, trzymając zarod-

ników w karbach. Widzów ponad 6 ty-

sjęcy,

RYBNIK, 28,9. (tal. w|.). Rymer
Grochów 7:0 (4:0). Ostatni mecz Ry-
mera w rozgrywkach eliminacyjnych
o fsikwalitikowanie się do Wąsy pań-

stwowej p^yaiósl mu wyselde «wy*

cięstwo, odniesione w spotkaniu z

Grochowem- Bramki zdobył;; Motyka
Dybalą, L«sls0 i Maresek P« jed-

nej. Sędzia p. Strzalęcki.
Ł.K.S. — KKS (Olsztyn).

TABELA

wygrpra w Szczecinie
SZCZECIN, 28.9 (Tel. wł.). Cmwaj

(PreemyU^PKS (SzczeęlnJ SiO (2:0).
Meca b cyklu elimiancyjnych o wejście
do Lisi po ładnej i na dobrym

t)Bclmiesnym pnąiomle stojącej grze Czu-

waj s Prsemyala w stosunku 5|0. Go-

ście grali bardzo kulturalnie i wzbu-

dzili sympatię pnbliczności szezecińekiej.
Qd początku opanowali całkowicie boi-

sko. Bramki atrselili! Radyj 3, Tuchoń

1, Kuliiela 1, PKS niewykorzystał kar-

nego.' Sędzia p. Daber z Poznania.

PHKA W sZC^SCINII
Szcięcin 28,?. — tei. wł. 51 mlltfjostwo

A—klaąy okrągy szczeclńskiaga pg^ly na-

stępując wyniki: mks s?ęse?in — Ocirg
Ssczecin 2:1 (0(0). Pionier Ęz«ecln — Bał-

tyk Koszalin 4:3 (2:1).
Szczecin 28.9. — tel. wł. — W mistrzo-

stwach B—klasy bardzo ciekawy byt mecz

AZS z ZKS-em , który przyniósł zwycięstwo
akademikom w stosunku 3:1.

Motor odwołał swćj przyjazd I

Skra grała rnccn g Legionem,
•

Maęze o mistrzostwo kl, A; Skra —

Legion 8:2 (2:1). CKS zretniKiwal z

Stradomiem 2:i,

•

R«sgr^vki o mistr89(Btwq nnieowe

C«?siechonvy odbyły się pray «działo 24

miejscowych zawodników, Tytuł mistrza

«dobył para? 6-y Jóaęf Barylskl (Vloto-

ria), który pokonał w finał? Wiśniew-

skiego $t2, 7)S. Tytuł pośród junio-
rów sdoby! 14-letni Misiak II, bijąc w

fjnala swego brata 6:3,

SOSNOWIEC, 28, 9. (Tel. wł,) AKS

(Chanów) — RKU (Sosnowiec) 3;2

(2;Q), W niedzielę roae^rany ?ostał na

stadionie RKU decydujący dla tej dro-

żyny mecs o wejście do Ligi * oJior?ow-

pkim AKH, M« ten ggkończył się prje-
granfl RKU, co gonsssa jednak wialkiuń

ekscesami.

Po meczu Uiun gBcietriiewionych zwo-

lenników RKU pracrwal kordony mili'

cjantów, i porłifdkowych i wdarł eię na

boisko, nie dopuszczając zawodn
:

kQw
AKS do sm!ni. Nie pomogła nsv;ct

smohilisowana strna ogniowa, którt sa

ponweg hydrmtów stnimięninnti zim-

nej wody próbowała ochłodzić zapsleń-
ców! Nie dosglo ns szczęście do poważ-

niejszych wypadków, Sędzin i druiyia
chorzowska opuścili boisko bez usaczer.

bku.

Na boisku zebrała się rekordowa licz.

ba 2S.000 widzów, którzy przes eały
czas gry zachowywpli alę spokojnie.
Miojflcowa publlcajioóć porażkę RKU

pn^yiplsnła po meesiu nieslneanej flecy.-.ii

sędaiego, który popełnił dwa przykre
dla RKU błędy, raz — gdy nia uznał

prawidło-wo zdobytej przez RKU bram-

ki, drugi paz gdy uzna* strzeloną

przez etfljijcego wyraźnie na spalonym
Cholewę bramkę dla AKS.

W drużynie chorzowskiej najlepiej
wypadła linjn pomocy, mająca swego

najlepszego graeza w ruohliwym Gajdzi.
ku. Slłbiej, nie rwyklu wypadł Piec II,
Środkowy pomocnik Andrzejewski, jak
również obrońcy, Karmańfki i Jan D i.

da, nie popełnili żadnego błędu. Bram-

karz Mrugała raził niepewności? chwy-
tów. W ataku najlepiej zagrał Chok-

wa.

W drużynie niie.ise.owej zawiódł kom-

piętnie bramkarz Przewięda, który ma-

jąc przeję cały esas meesiu zaledwie czte-

ry strzały, przepuścił trzy. Najlepiej w

Kapele sosnowieckim wyipadł obrońca

Tomecki, Z pomocników zadowolił jedy-
nie Bergiel. Lirnda o/e,nsy^vna RKU ko.n-

binowała poprawnie w polu, jednak pod
bramką nie potrafiła adobyć się na sku-

ternny strzał. Najlepszym graczem był
Słota.

Przeblpg gry: Pierwsze minuty nale-

żą zdecydowanie do RKU. Dopiero w

12 min. napastnicy chorzowscy goszcz|
po r«z pierwszy pod bramką miejscy,
wych. W kontrataku Slota nie wykorzy.
stał doskonałej Bytuacji.

Mimo bezustannych ataków RKU, pro-

wadzenie zdobywa w 27 min- AKS,
Strzelcem byl Pytel- RKU w dalszym
ciągu przeważa, bezskutecznie. Więcoj
słcnęścia posiada AKS, który w 39 mi-

nucie.,uzyskuje drugą bramkę, zdobytą
przez Cholewę.

Po zmianie boisk już w 3 min, Sieeh

w przeboju zdobywa pierwszą bramkę
dla RKU, W 15 min. później jędmik
Kulik podwyższa wynik na S:1 dla Cho.

rzowlan. Bramka ta załamała nerkowo

zawodników RKU, którzy mimo znać*,

nej przewagi nie potrafili uzyskać bram»

ki. Dopiero nn 2 min. przed końcem

tego denerwującego meczu Slota korzy,
sta z zamieszania podbramkowego j u>

zyskuje drugi punkt. Na wyrównanie

nie starew-ło, niesiely, cztisu, Stogunck
koderów Uil dla RKU,

Po nioęzii doszło do na wstępie opi-
sanych incydentów,

Spd^n p, Rutkowski i zswodnięy AKŚ

wydostali się « boiska dopięto po i|-

płyAvie g godzjn od chwili ?akońMfini!?

meczii.

I GRUPA
• gier

1) Wisła 1i

2) Pałania W<w« 11
3) Peipnla Bytom 1«

4) KKS Poznali li
5) Polonia Świd. li

¢) Szombierki li

7) Skra li

8} OgniskO li

») Matpr 1«

II GRUPA

1) AKS te

3} Crcwawia 11

5} By ma» IA

4} RKU 1«

8) Serlemluk 1«

4) Oodfliti* 11

1) f«rnerian!n W

¢) Crtel li

?) ZXK ««dt 17

M) alitów 1«

in 9RUPA

t; Wari» ii

2) OBtbwnta U

1) tiw 1«

S) lim 1«

1) lublinianka 1<

<ł) ęiuw*| 1«

7) WMK8 1«

oj ichs Ołiityn 1«

ł) i>K5 SiesfiKło 1«

pkt.
2*;S
?4lB
MilC
21:11
15:17
13:17
12:»

6:53

st. br.
101:»

57,1»
Miii
32:»

31:46

56:45

10:107

14:189

<1:29

7S:1*

iiiia «uff
lit»

<9>1B

49)1f
rtm

7;K 1!s«
Uli 1Ii7?

TARNÓW, 28.9 (Tel. wł.) . Tarnovia
— Leęhk (Gdańsk) 4:0 (4;Q), Jnż od

pierwszych minut Tarnovia praejmuja
inicjatywę w swoje ręce i. ciągle alaki

na bramkę Gdańszczan »q uwieńczono w

14 min, hramk? etrzeJon? przez Pirycha
z podania Roika I. Gra dfllej V o cny sję
przy ciągłej przewadze Tarnovii. W re-

zultacie ten sam graez s zamieszania

Ruch wygrał szczęśliwie 3:2
WIELKIE HAJDUKI, 28.9 (Tel. wł.).

Ruęh — Legia (W-wa) 3:3 (3:0). Mimq
porażki, zespćł Legli grą swą saimpouo.
wał zebranej w liczbie około 15,000 pu>
bliczności, będąc przez eały prawie prac-

bieg meczu zespołem zdecydowaniu lep.
szym.

O tym, że zwycięstwo, mimo znacznej
przewagi Legii, odniósł Ruch, zadecydo-
wał brak odrobiny szczęścia oraz wielka

niezaradność piątki ofensywnej wojsko,
wych pod bramką Bronia.

ŁKS-KKS (Olsztyn)
9:0 (6:0)

OLSZTYN, 28,9. (tel, wł,). W meczn

o wejście do ekstra klasy ŁKS pgko-
hał wysoko miejscowy KKS 9:0 (6iQ),
Zespół gęści przeważał prze* cały
oses raecM i byt naciśnie lepggy pod
w*gMem tcchnięsnym, jak i taktycz-
nym,

Najlepszym graczem na boisku był
^oako,

Bramki strzelili: Alszer 3 J Cieślik 1

dJn Ruchu, a d'a Legii: Oprych i Gór

ski. Zaznaczyć należy, że- Ruch nie wy«

korzystał rzutu karnego, zaś sędzia, p,

Szperling, nie uznał prawidłowo zdoby-
tej przez Legię bramki.

podbramkowego główką uzyskuje drugf
bramkę dla miejscowych.

35 minuta przynosi dla Tarnovii trze»

CI9 bramkę znów z zamieszania podbrara
kowego, nie be? winy bramkarza gości,
który pląstkuje niefortunnie piłkę pod

nogi przebiegającego Rolka 1. a ten

przytomnie wykorzystuje ten błąd.
Ostatnia bramka tego dma pada na

minutę przud przerwę ze strzału Pirycha
młodszego.

Po przerwie Tarnovia, majcie zapew-

nione «wyclęstwo, gra zbyt nonszalaneka»

w tyiu czasie goście pokazali parę ład-

nych zagrań, lecz tyły Tamo vii ni? dn-

puszc»aję do zmiany wyaikw.
% Tarnovil należy wyróżnić braci Roi-

ków, Pirychów, Kozia i BarHńsMcgo. Z

gości prawego lęczniUa Kokola II. Pu-

bliczności około 10,000, Sędziował has>

dzo dobrze p, Rehen z Przemyśla-
•

Tnrnovia IB — Okocimski Klub Ąior-
tnwy „Okocim" 3i2 (2ii) dla Tarni,vii.
0 mistrzostwo klasy f),

Cracovia mistrzem bez walki

MISTRZOSTWA KL. A D. ŚLĄSKA
WROCŁAW, 28.9 (Tel. wł.). W mi»

slrzostwach klasy A padły w dniu dz|,
Biejggym następujiee wyniki".

Pafawag Gaz 2:0 (1:0), Burza —

Wolność (Wielawa) 2:1 (2:1), Len —

TUR (Kamieniogóra) — Odra 3:1 (3:1),
OMTUR (Jelenia Góra) — OMTUR

(Wałbrzych) 7:1 (4:0).

KRAKÓW, 28.9 (Tel. wł.). W finale

drużynowych mistrzostw Polski w teni-

ąie, który miał być rozegrany w Krako-

wie w sobotę i niedzielę Crr.covi» be*

walki zdobyła 90 pkt. z powodn niesta-

wienia się drużyny Polonii katowickiej.

Rezygnacja Polouii była wielką niespo-
dzianką w Krakowie, ponieważ ślązacy
nie byli bez szansy w tym spotkaniu fj.
nałowym.

KRAKÓW, 28.9 (Tel. wł.) . W mistrzo-

stwach tenjsowyeb Krakowa, które ?rkoń

czono w ub. tygodniu wszystkie tytuły
mistrzowskie zagarnęła Cracovia. W

grze pojedyńczej panów Olejniszyn po-

konał w finale Horajna 6:1, 1:6, 6:2. W

grze pojedyńczej pań — Borowska wy-

grała finał z Horajnową 6:1, 6:0, Nie

stanęły do mistrzostw: Szeraucówna, Kol

czowa, Potuczkowa. Grzo mieszanej pa-

ra małżeńska Olejniszynów. pokonała w

finale Horajnów 6:3, 6;0, W grze pod-
wójnej panów mistrzostwo zdobyła para

Olejniszyn i Ksawery Tłoczyński, Mi-

strzem juniorów został młodziutki

Christ.

MACA A KRAKOWA

Kraków 28.9, (|@|. wi,) , Pląta nla^liolj

mistrzostw A—klasy przyniosła na3lępują,

ce^wynlki; Groble—Wieczysta Sil, tablrzan-

ka—Mościce 3:0, Chełmek—Korona J:0

Dąbskl—Zwierzyniecki 0:0. W tabeli w dal-

szym ciągu prowadzą niepokonane w tym

reku Groble.

KRAKÓW, 38.9 (Tel, wł,), Kapitan
związkowy KOZPN upalił już skład re-

prezentacji na ostatnie w bież, roku za-

wody o puchar Kałuży w Poznaniu w

dniu 18 października: Rybicki, łliirwlń-

ski, Flanek, Górccki, Parpan, Jabłoński

II, Giszowski, Grac», Nowuk, Kohut, Bi-

nek. Rezerwa: Michalik, Wapiennik
Adam i Giergiel.

W drodze powrotnej z Poznania re-

prezentacja Krakowa rozegra 14 paździer
nika zawody towarzyskie z reprezentn-

cją Łodzi w Łodzi.

Odtnown Wisły i Cpacovii oddania za-

wodników kapitanowi związkowemu nn

wśród Mctjdciniesrzy
W Warszawie odbył się wyśeig kolar-

ski „majdnniarzy" na dystansie 20 km,

organizowany prsez „Wieczór", W w5
r
-

acjgu wzięło udział 56 majdaniarzy.

Zwyciężył kolporter „Eiipresaii Wie-

czornego", Franciszek Kempka w czasie

37:20 przed swoim kolegą „klubowym
1-

Skibińskim 37:40. Trzeci był Nchiński

39:05.

I mecz Ślęsk — Kraków w Katowicach wy

wolała w światku sportowym Krakowa

zrozumiałe z:iintyn;spivniilc, a sprawa

musi być poważna, skoro po ostatnim

poflipilzeniu Zarzgdu KOZl'H wydostała
się na zewnglrz tylko jeiltin wiadnuiość:

„Akcja w toku",

MISTRZOSTWA TENISOWE

DOLNEGO ŚLĄSKA

WIIOCŁAW, 28.9 (Tol. wł.). W dniu

ikinJcjazym zaluntcaono zostały mistrzo-

stwa Dolnego Ślą;-ka w tiMiisic. W grse

po.iedyiicjcj panów w finale Dcrubski

pokonał Cicmierkiewicza w stosunku

6:3, 4:6, 6:2, 6:2. W fin<i!r ?ry ptujwiij-
n«j paru Cicniierkicwica, fikuczyńHki
(Zapłon Jelenia Góra) pokon:iła parę

wrocławskiego AZS u, Ocrnliski, Strtiń-

ski 2:6, 2:2, 6:4, 6:3, 6:1.

sxcsvpteiRNiAH pen WAWKIBM

Kraków 2S.9. (lei, wł.) . W mi6l??astvącti
Ktakowa w s?ejyplpinl§l<u mqiktm ęłruiyna
PMS pokonała A23 10:? Olua

mlsowala z Wisłą W tst>o|| prowa-

dzi Olsza przed PMS, €racovią, Wisł^

I AZS. Dwukrotny mistrz Okrągu Garbarnia,
r powodu zdekompletowania drużyny, nia

bierze udziału w mistrzostwach, oddajqc
punkty walkowerami.
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erwszego po wojnie wyścigu dokoła Polski
Ostatni etap Łódź-Warszawa zadecydował o zwycięstwie
S^iets^aszeiM/shi i
dleieHt&w*)

/W<fpfenv#ev ofiarami

szosy

Grzelak

ZWYCIĘSKI POJEDYNEK
WRZESIŃSKIEGO Z ŁODZIA-

NAMI! PIETRASZEWSKIM
I GRYNKIEWICZEM

PIERWSZY etap wyścigu kolarskie-

go dookoła Polski na trasie Kra-

ków — Bytom obejmował 140 km. Z po-

wodu defektów lid) przekroczenia regu-

lnminowyeh 60-ciu minut za pierwszym
na mocie odpadło na tym etapie 4 za-

wodników, dwóch zaś zdyskwalifikowa-
no (Sałygę i Perę) za korzystanie z ob-

cej pomocy.

Dobre tempo wyścigu (w ciągu pier-
wszej godzimy przejechano 35 km) eli-

minowało słabszych. Pierwszą jego ofia-

rą był „T/ice-wctcram' (po 44-lelnhn Ku-

dlnku) Kaczorowski. Szymborski aż pię-
ciokrotnie zostawał z tyłu, za każdym
rnzem doganiając czołówkę. Szymański,
który pozostał w tyle z powodu zerwa-

nia łańcucha, po 43 minutach ambitnej
goiiiitwy połączył się z czołową grupą.—

Na fi nisz u na granicy województw kra-

kowskiego i śląskiego pierwszy był Wan

dor przed Sałygą. Ostatni niedługo cie-

szył się tym sukcesem, 1)0 za korzysta-
nie z pomocy auta i motocykla, na na-

stępnych kilometrach, został zdyskwali-
fikowany. Wandor miał kralcsf, ale szyb
ko do.szedł czołówkę.

Przed Katowicami ICapiak wprowa-

dził ożywienie w czołowej grupie. Uciekł

i na finiszu w mieście zdobył sobie 400

m przewagi przed czołówką z: Wyglę-
dą, Kirdertem i Bukowskim na czele.—

Grupa czołowa miuła w Katowicach wie-
wwwwwwwnmiwwvmiiiMiwwnMWW'

le kłopotu z usiłującym rywalizować
nią na finiszu... tramwajem. Motorniczy
wozu nr 15 miał zacięcie spo-rtowe, ktiV

re na zapełnionej tłnmem ulicy mogło

spowodować katastrofę.

Za Katowicami grupa czołowa znacz-

nie się zmniejszyła i liczyła teraz 16 za-

wodników: Łazarczyk, Napierała, Woj-
cieszek, Nowoczek, Paprocki, Grynkie-
wicz, Pietraszewski, Czyż, Stolarczyk,
Hzeźnicki, Wandor, Wyiglpda, Wrzesiń

ski, ICapiak, Siemiński i Mich. Z gru-

py tej odpadł wkrótce Rzeźnicki, bo ur-

wał widelec.' Na 95 km z powodu de-

fektu przerzutki pozostał w tyle Wan-

dor.

100 km przejechała czołówka w do-

brym ezasie 2:43. Pech prześladował i

Siemińskiego, który wkrótce potem
rozstał się z grupą czołową, mając de-

fdkt przerzutki. Tempo czołówki prze-

kraczało w tym okresie nierzadko 45

km/godz. i to na płaskiej drodze. W

ciągu 3 godzin czołówka przebyła 109

kilometrów.

W Gliwicach był drugi finisz. Przy-
szedł on dla kolarzy (zupełnie nieocze-

kiwanie, bo kiedy grupa czołowa zło-

żona z 13 zawodników wypadła z za-

krętu, biały transparent z napisem fi-

nisz" był już tylko ledwie 600 m przed

nią. Bystrość orientacji na swoim grun-

cie wykazali kolarze chorzowscy, zajmu-
jąc na finiszu trzy pierwsze miejsca w

kolejności: Wyglfdą, Nowoczek, Pa-

procki.

Na 25 km przed metą „asy" próbo-'
wały uciec, ale bez powodzenia. Dwa

razy nie powiodło się Nnpierale. „Płot-

ki" śledziły każdy jego rueli i natych-
miast ,biadały mu na kółku".

Do mety pozostało już tylko 8 km,
ale nikł już nie miał ochoty uciekać,
choć w czołówce był równy tuzin zawód

ników. Tempo wyścigu jest spacerowe.

Jeszcze rirz próbują zrywu Wrzesiński,
-Wojcieszek, "Pifctraszewski i "

Napierała,
ale znów bez powodzenia i na 5 km

przed mełą wyśrig w niczym nie przy-

pomina końcowego odcinka etmpu. Czo-

łówka jedzie tak wolno, że Wygięda ina

czas zsiąść z roweru, aby usunąć defekt

przerzutki i na 3 km przed metą, kie-

/iy tempo grupy czołowej wynosi... 16

Km/godz. z łatwością dołącza się do

niej.

Transparent z napisem „meta" jest

już ledwie o 800 ni przed czołówką, któ
• ra n agle zrywa się do finiszu. Rezultat:

S12 kolarzy wpadło na rrie.tę grupą i ko-

'

tym roku w ilości etapów, przeprowadz

ny był z rozmachem dzięki pomocy fi- \ '

VI „Tour de Pologne" mamy jut po- • misja sędziowska dała im identyczny

za sobą. Czy spełnił on swe zadanie? jczas, wyłapując kolejność pierwszych

Bezwzględnie tak. Poruszył, przede | pięciu, pozostałym zaś siedmiu przyzna

wszystkim, nieco śpiącą prowincję, wy- | ła ex nequo szóste miejsce.
ciągając na szersze horyzonty wielu ko- j Wynik| , etapu; , Wrzesińsk| (Z z K

larzy szosowych, którzy .dotychczas po- «Warszawa), 2 . Pietraszewski (D. K . S.

zostawali w ukryciu. Następnie wyłuskał |3. Grynkiewlcz (l.K.S .)Łódź), 4 . Nowoczek

kilka talentów, które tylko iv imprezie I 5
- \Kapiak. Na szóstym miejscu jklasyfiko-

0 podobnym charakterze mogły ujawnić f1TMf Napierała, 7 . Wygada, 8. Stołar-
. rw•,,1 .

- - 7,- !«yk, 9. Grzelak, 10. Paprocki, 11. Wojcle-
się. Dalej, byl dowodem, ze wielkie za- łszek n Czyi Czas wszystkich 3 .55.5o

interesowanie się społeczeństwa kołar-1 w drugie] grupie przybyło na metę sze-

stwem śzosoweni nie osłabło w ciągu dłu |§ciu zawodników w identycznym czasl9 ".

gich lat przerwy wojennej. |4:02:05, w kolejności: 13. Kudert, 14. Ła-

Jzarczyk, 1S. Komorniczak, 16. Bober, 17.
Na całej trasie przyjmowano kolarzy fszymański 18. Olszewski. A dalaj: 19. Mich

nadzwyczaj serdecznie, gorąco ich olda- z4:03:15 i 20, Bański 4:03:19. Z tymi dwoma

skując i obsypując kwiatami. SzczegM-1 przyjechał razem Wandor, ale doliczono
. ,

•
, ł _.;„ ł mu 1 min. jako karę za korzystanie z po

me wzruszające były w miastach, mia- i r

. łmocy osób postronnych.
steczkach a nawet i wsiach szpalery mlo• | j
dzieży szkolnej, a nierzadlco i dzieci. | RZEŹNICKI PIERWSZY

„Tour dc Pologne" choć skromny w | CZĘSTOCHOWIE
Izo f

1 BREW przewidywaniom II etap

nansowej wydawnictw „Czytelnik". Je- j »
v

Bytom — Częstochowa (187 km)

go przedstawiciel w osobie energicznego J nie
przyniósł rozstrzygnięcia wyśoign.

dyr. Kobusa z całym sztabem pomocni- J Zdawało się, że na tym najdłuższym ze

ków, w oparciu o doświadczone kieroiv- f wszystkich etapie, któryś z kolarzy wy-

nictwo komisji sędziowskiej P. Z. Kol. I wal czy kilkuminutową przewagę. Stało

1 jego komórki były gwarancją powodze- jsię inaczej i na metę w Częstochowie
nia imprezy.

1 fznów wpadła liczna grupa, bo aż 15 za-

Charnklerystyczną cechą tegorocznego I wodników z różnica ledwie sekund.

wyścigu było gromadne kończenie po-1
Dr> tego etapu startowało 50 zawodni-

szczególnych etapów. W ostatecznymików; na trasie wycofało się 8 wskutek

ejćkcie zwycięzcę wyścigu dzieliło od f wypadków, defektów, czy braku „kom-

piątego z kolei ledwie 17 sekund. Defek- | presji". Weteran Kudlak aż trzy razy

ty asów na tiasie w niczym nie umniej- |zmieniał gumę. Radwański miał 2 gu-

szają znaczenia zwycięzców. I my.
nadt0

złamał korbę, którą po dro-

Na pięciu czołowych miejscach'upla-\&TM musiał
spawać. Wypadło to w

sowali się prz edstawiciele: Łodzi (2), jLubieńcu, który, podobnie jak wiele

Rudy Pabianickiej, Warszawy i Chorzo- Jmiasteczek po drodze

ula. Stolica poraź pierwszy w historii |kwiaty pod nogi,
„Tour de Pologne" poniosła porażkę. J raźniej pracowało się
Jej czołowy reprezentant „tygrys" Napie- | defrktu. j
fala powiedzied po wyścigu, że cieszy | V ciągu pierwszej godziny przebyto j
dę, iż młodzież doszła wreszcie do gło- «29 km (wczoraj 35 km). W tym okresie

su i, że on, weteran będzie mógł spokoj-§ Łazarczyk i Rzeźni dci mieli defekty
nie pójść na „emeryturę". i gum. Na 44 km Ptak, jadący na ekspe-

Po trudach wyścigu kolarze otrzymali Irymentalnych gumach, zrezygnował z

nienotowaną dotąd ilość nagród (ponad | jazdy. Rozstanie się jego z wyścigiem
300!). Starczyło ich dła wszystkich, bo |było zupełnie nagłe; jechał cały czas w

feż wszyscy, którzy w liczbie 41 ukoń- j grupie czołowej i nagle zatrzymał sif.

czyli wyścig, całkowicie na nie zasłu- 5mówiąc tylko jedno słowo: „Zostaję!
tyli, | Na 50 km uciekł Napierała z Grynkie-

wicz em, zdobywając sobie 200 jn prze-

wagi nad czołówką. 6 km dalej Wrze-

siński w grupie czołowej przebił gumę,

a wkrótce potem to samo spotkało Na-

pierałę. Pozbawiony towarzyszy Gryn-
kiewicz, dał się dogonić grupie czoło-

wej.
Na 64 km zderzyli się ze sobą trzej

zawodnicy. Giizę, który uległ kilkakrot-

nemu złamaniu obojczyka i ogólnemu

potłuczeniu, odwieziono do szipitala w

Opolu, a poturbowani Frąckowiak i Sz;,-

mańęki wsiedli do ciężarówki.
W drugiej godzinie tempo znacznie

wzrosło (przebyto 65 km), bo wyścig
„rozrobiła" para Pietraszewski — Grze-

lak. Łodzianie na finiszu w Opolu byli
pierwsi z przewagą 1 min. nad grupą

czołową, złożoną z 18 kolarzy. Samot-

nie jadący Napierała miał 4 minut}- stra

ty do pary czołowej.

100 km przejechali Pietraszewski i

Grzelak w 2 :-13. Para ta miała teraz już
pół min. przewagi nad grupą czoło-

wą. Na' 106 km przebił gumę Siemiński.

Na 128 km zorganizowano punkt na-

pojowy. Pietraszewski umył twarz i po-

pędzał swego towarzysza, który guzdrnł

się przy wodzie. Upał i pragnienie roz-

biło grupę czołową, ale przy wodzie za-

trzymali się tylko: Kapiak, Mich, Jan-

kowski, Łazarczyk, Nowoczek, Bański i

Paprocki. Wykazali oni duży rozsądek

już po 5 km doszli czołówkę, która

zrezygnowała lekkomyślnie % ożywcze-

go napoju.

Pijących wodę przydybał Napierała
po 70 km samotnej gonitwy. Uciekająca
przed połączonymi grupami para Pietru-

szewski — Grzelak traciła dystans, bo

Pietraszewskiemu puszczała guma i mu-

siał dopoimpopywać, co miało ten sku-

tek, że na 146 km dogoniła ją czołów-

ka, po jej samotnej ucieczce na dystan-
sie 75 km. Na krótko przed tym Giyn-
kiewicz w czołówce miał defekt gumy.

Grupa' czołowa składała się terać z 12

zawodników: Pietraszewski, Grzelak,
Wojcieszek, Wygięda, Napierała, Wan-

dor, Kaczmarek, Nowoczek, Piiprocki,
Stolarzyczyk, Rzeźniozki i Czyż.

Na 35 km przed metą ezołówka skwa-

pliwie wypróżniła bidony, które kurso-

wały z rąk do rąk. Na • drodze pojawiły
się kubły z wodą, a w miarę zbliżania

się do Częstochowy było ich takie mnó-

stwo, że kolarze byli zupełnie, mokrzy
od riągłych pryszniców całymi kubłami.

W ciągu 5 godzin przebyto 162 kn;

(przeciętna 32 km/godz.) . Na 164 km

doszedł czołówkę Siemiński, po ambit-

nej gonitwie na dystansie 64 km. Z gru-

pą połączył się teraz i Łazarczyk. Na 15

km przed metą Pietraszewski „po cichu"

wycofał się do tyłu, przygotowując pomp

kę. Szybko zsiadł z roweru, dopompował
i prawie natychmiast dogonił czołówkę,
która ani spostrzegła się, że jej groźny

przeciwnik „wysiadł" na kilkanaście se-

kund.

Zła nawierzchnia szosy na przedmie-
ściu i wiraże na nlicach Częstochowy, nie

potrafiły rozbić grupy czołowej-i 15 ko-

larzy finiszowało razeim do mety.

5. Ncwoczek, 6. Grzelak, 7. Łazarczyk —

czai tej trójki 5:51:42. — 8. Siemiński, 9.

Wojcieszek '— czas 5:51:45 — 10. Kapiak,
11. Napierała, t2. Bański, 13. Czyż, 14 . Pa-

procki, 15. Stolarczyk — Ićłas wszystkich
izeiciu 5:51:55, 16 . Grynkiewlcz 5:57:25.

Wyniki po dwóch etapach: 1. Pietraszew-

ski, 2. Wygięda, czas obu .9:47:30—3 . Nowo-

czek, 4. Grzelak, czas obu 9:47:32—5 . Wojcie-
szek 9:47:35 — 6 . Kapiak, 7. Napierała 8.

Paprocki — 9. Stolarczyk, 10. Czyi, czas

wszyskich pięciu 9:47:45 — 11. Grynkiewlcz
9:53:15 — 12 . Łazarczyk 9:55:47.

DRAMATYCZNY FINISZ
ULICAMI ŁODZI

TRZECI etap Częstochowa — Łódź

(144 km) miał 3 charakterystyczne

momenty, mianowicie: 1) ucieczka Sie-

mińskiego zaraz po starcie i samotna

zwycięska jego jazda aż do sainej mety,
mimo 2 defektów gum, 2) dramatyczny
finisz kolarzy przez ulice Łodzi i 3)
ukończenie wyścigu przez wszystkich 42

zawodników, którzy wyruszyli ze startu.

Siemiński uciekł na 4 km za Często-
chową. Wobec tego, że po dwuch eta-

pach miał prawic 16 minut straty do czo

łówki, puszczono go, jako niegroźnego,
licząc na to, że samotnik o ile by nawet

wytrwał do mety nie zdoła odrobić tyln
minut. '

Zanim uciekł Siemiński, Olszewski

miał defekt gnmy, a Szymborski „trady-

cyjnie" już pozostał z tyłu. Grupa czo-

łowa nie przejmując się ucieczką Sie-

mińskiego jechała ledwie 15 km/godz.
pozwalając mu zdobywać coraz to wię-
cej przewagi. Na 20 km od startu Sie-

miński miał już 5 miiuit nadrobionych.
Na 23 km Mich melduje sędziom zmianę
koła. 2 km -dalej Siemiński przebija gu-

mę, ale po zmianie ma jeszcze 2 i pół
min. przewagi, którą coraz to bardziej
powiększa.

W ciągu 1 godz. Siemiński przejechał
33,5 km i miał nadrobione 4 minnty.
W tym okresie Brzozowski „złapał gu-

mę.

Na finiszu w Radomsku Siemiński I

miał już 5 min. przewagi nad czołówką,^
którą prowadzili Wygięda i Napierała.
Na 60 km Siemiński jadąc w tempie

,35 — 36 km/godz. powiększa różnicę do

8 minut! Grupa czołowa nie śpieszy się
1 nie rzadko jedzie w tempie 15 — 16

km/godz. Prezes Gołębiowski ma ocho-

tę zapytać zawodników przez tubę, kie-

dy wreszcie zaczną się ścigać i żałuje,
że nie ma roweru, bo sam gotów poje-
chać w... takim tempie z wyścigiem. W

2 godz. grupa czołowa przejechała 66

km, Siemiński zaś przynajmniej 70.

W Rozprzy ludność leje na kolarzy
całe kubły wody, co mu ten skutek, że

Wrężlewicz hamując na mokrym asfal-

cie przewraca się i wpadają na niego
Bober i Lipiński. Z wyjątkiem Bobera

dwaj pozostali wkrótce dogonili grupę.

Wkrótce potem Kndjert wpaai na Ka-

piaka, centrując koło, Kapiak zaś lekko

uszkodził sobie przerzntkę.

100 km przejechał Siemiński w 2:46,
a więc w identycznym czasie, co wczoraj
grupa czołowa! Miał on tu już 11 min.

przewagi nad czoiówkę, w której jecha-
ło 20 kolarzy, pozostawiając na ulicach

Piotrkowa słabszych. Niedługo potem

wpadli na siebie przewracając się Czyż
i Nowoczek.

Pod Łodzią woda chluśnięta całym
kubłem zrzuciła Pietraszewskiemu oku-

rynkiewicr.

się łańcuch, 1 km dalej pechowy, jak
zwyfele przeed finiszem Grymkiewiez—
przebił gumę.

Przejazd przez ulice Łodzi był iście

dramatyczny. Na „kocich łbach" prze-

wrócił się Rozumek. Napierała wjechiił
w szynę tramwajową i na iglicy nie

mógł wybrnąć z pułapki i fiknął kozia

przez kierownik, przewracając Kapiaka
i Bańskiego. Siemiński po przebiciu gu-

my po raz drugi na 20 km przed Ło.

dzią, na ulicach miasta przebija '.gumę
po raz trzeci, a że nie ma jnż zapaso-

wej, kończy wyścig na obręczy. Na Bań-

skiego wpada ciężarówka i druzgoce mu

rower w harmonijkę. Nie tracąc orieay
tacji, Bański' łapie rower turystyczny od

przygodnego, a życzliwego widza i na

nim jedzie do mety.

W wąskich szpalerach tłumów, w tło-

ku tramwajów i motocykli zygzakuj?
zawodnicy, finiszując do mety. Na 'Wy-
ględę skacze z tramwaju jakiś pasażer

i kolarz wali się na ziemię.
Finisz łódzki był ifltną gehenną i

szczęściem wielkim było, Ż£ nie pocią-
gnął za sobą tragicznych następstw.

Wyciki III etapu; 1. Siemiński

3:49,20, 2 , Pietraszewski 3:55:10, 3.
Wrzesiński 3:55:16r 4. Stolarczyk
3:55:17, 5 . Napierała 3:55:18,- -6 . Woj-
cieszek 3:55:19,,, 7 . Wandor ,3:55:20,
8. Paprocki 3:55:24, 9 . Jankowski

3:55:25, 10, Grzelak 3:55:29. Rzeźnic-
ki był 11, Wygięda — 13 , Kapiak —

15, Nowoczek -r
- 18 i Grynkiewicz—

19.

Klasyfikacja ogólna po 3 etapach:
I. Pietraszewski 13:42:40, 2. Wójcie
szek 13:42:54, 3 , Grzelak 13:43:01,
4, Stolarczyk '13:43:02, 5. Napierała
13:43:03, 6 . Paprocki 13:43:09, 7 . Wy-
gięda 13:43:34, 8 . Kapiak 13:44:04, 9
Nowoczek 13:45:44, 10 . Czyż 13:49:57,
II. Wandor 13:51:19, 12. Grynkiewicz
13:51:42, 13. Siemiński 13:52:33, 14.

Bański, 15. Łazarczyk, 16 . Rzeźnicki,
17. Wrzesiński,

GRYNKIEWICZ BIJE KAPIA-
KA NA MECIE W WARSZA-
WIE LEDWIE O ĆWIERĆ

GUMY

ulicach miasta. W 3 godziny .przejecha-
no 116 km, przeciętna więc jest dobra,
bo 38 km na' godz.

Na Woli Wygięda odpada z czołów-

ki wskutek defektn. (jJrupa czołowa już
tutaj rozpoczyna finisz; Bober i Wojcie-
szek nie wytrzymują tempa.

Na ulicach Warszawy ruch kołowy

jest całkowicie wstrzymauy. Jezdnia jest
pusta, nie ma na niej tramwajów, jak
to było w Łodzi. Publiczność stolicy kar-

nie trzymając się chodników daje całą

jezdnię dla finiszujących kolarzy, W

przeciwieństwie do publiczności łódzkiej
na wczorajszym etapie, zdała c .11 egza-

min na „piątkę", czego nie można powie
dzieć i o widzach na Stadionie WP, któ-

rzy tłumnie zapełnili boisko, utrudnia-

jąc organizację.

Tymczasem czołówkę prowadzi Wrze-

siński, który przy wjeździe na stadion

przewraca się. Przelatują go Grynkie-
wicz i Kapiak. Na prostej już na sta-

dionie „Szpagat" atakuje Grynkiewicz»
i na wirażu jest pierwszy, ale łodzianin

nie daje za wygraną i zaciekle walcząc
na ostatniej prostej jest na mecie «

ćwierć gumy przed Kapiakiem. Brosz-

czak kończy wyścig na pożyczonym po

drodze „kogucie", bo jego własny rower

uległ defektowi. Wkrótce za nim wjeż-
dża na tor Wygięda z. , rowerem na ple-
cach. I jego rower miał defekt (na Wol-

skiej). Ktoś z uczynnych widzów dał

mu zwykły rower turystyczny, a, że Wy-

gięda nie miał komu powierzyć swojego,
po prostn., , zarzneił go na plecy i ostat-

nie kilometry przejechał z tym oryginał
nyin bagażem. Napierała kończył wyścig
ha obręczy.

Leader wyścigu Pietraszewski przyje-
chał dopiero 28-y, po defekcie łapigc
jeszcze przed Warszawę gumę. Wskutek

tych defektów Pietraszewski spadł z

pierwszego miejsca po trzech etapach na

15-e w ogólnej klasyfikacji.

Wyniki [V etapu: 1. Grynklawtcz (ŁKS),
2.' Kapiak (Elektr. W-wa) w Identycznym
czasie 3: 29:58 — 5 . Łazarczyk (Victorle
Częit.) 3:30:02, 4 . Rzeźnicki 3:30:03 — 5 .

Siemiński 3:30:04 — 6. Nowoczek 3:30:76 —

7. Mięli 3:30:08 — 8 . Grzelak 3:30:10 —

9. Czy i 3:30:11 — 10. Stolarczyk 3:30:1! —

11. Wandor 3:30:13 — 12 . Kudert 3:33:1* —

13. Wrzesiński 3:30:17 — 14. Napierała
3:30:10 — 15. Paprocki 3:30:22.

Z. Weiss.

Wyniki II etapu: 1. Rzeźnicki (S. K. P,—
Warszawa), 2 . Wygięda (Ruch—Chorzów), , i

3. Pietraszewski (DKS-Łódf), 4, Wandor- ,ar >'> eddo stłukło ao Prawa złama "

czas całej czwórki Identyczny 5:51:40. ła się. Na 126 km Wandorowi serwał

D

sypał kolarzom

Radwańskiemu więc
przy usunięciu:;

Ogólna klasyfikacja
1. Grzelak, Tramwajarz, Łódź 17.13 .11

2. Stolarczyk, Naprzód, Ruda Pabj. 17.13 .14 '

3. Napierała, Sarmata, W-wa 17.13.21

4. Wojcieszek, Dziewiarski KS. , Łódź 17.13 .23

5. Paprocki, „Ruch", Chorzów 17.13 .28

6. Kapiak, Elektryczność, W -wa 17.14.02

7. Nowoczek, „Ruch", Chorzów 17.15.50

8. Czyż, Ł.K.S. 17.20.08

9. Wygięda, „Ruch" 17,20.30
10. Wandor, RKS Legia Kr. 17.21 .32

11. Grynkiewlcz, Ł. K. S . 17.21 .40,
12. Siemiński, Elektryczność 17.22.37,
13. Łazarczyk, Victoria, Częst.
17.24.18, 14. Rzeźnicki, S . K . P. W-wa

17.26.21, 15, Pietraszewski, Ł . K. S.

Łódź 17.29.08, 16 . Bański, Sarmata

W-wa 17.29 .25, 17. Wrzesiński, Z. Z.

K. W -wa 17.38 .09 , 18. Mich, Elek-

tryczność 17.41.45 , 19. Broszczak,

Pionier, Szczec. 17.47 ,17, 20 . Bukow-

ski M. K . S. W-wa 17,47 .40,

21. Kudert Milicyjny M. K, S.

17.47 ,43, 22 . Jankowski, I. K, S,
Wrocł. 17.48.31, 23. Rozumek, Stomil,
Pozn. 17.49.11, 24. Wojciechowski
Zjednocz,, Łódź 17.51.17, 25. Olszew-

ski, Sarmata W-wa 17.58,20 , 26 . Bo-

ber, M. K . S , W-wa 18.00.17, 27.

Kaczmarek K. K . S. Poznań 13.07.00,
28. Badoń, Krak. Legia 13.11.40, 29.

Komorniczak, K. K . S . Poznań

18.23 .24, 30 . Piegat, Sarmata, W -wa

18.23.50.

O OSTATNIEGO etapu Łódź —

Warszawa (136 km) wystartowało
znów 42 kolarzy; na trasie wycofał się
tylko jeden (Trynkos). Pietraszewski -z

miejsca nadał tempo i wyścig podzielił
się na szereg grupek, jednak na 7 km

wszystkie grupy połączyły się, tylko Ba-

doń z powodu defektn pozostał w tyle.
Na 15 km przebił gumę Napierała, z

•»»**««•*»*• czego skorzystała czołówka i znów roz-

i ciągnięto się. W grupie czołowej jecha-
z ło niedługo potem 13 kolarzy, drugą
* prowadził Wandor. W ciągu pierwszej
I godziny czołówka przebyła 40 km, przy

Z wietrze w plecy. __

z Na 56 km z grupy czołowej Kapiak i

I Kudert zapytują, gdzie Bolek?

{ Bolek Napierała ciągnie teraz z ko-
'

legą klubowym Olszewskim 2 i pół mi-

nuty z tyłu. „Tygrys" jest wesoły, zaci-

ska pięść 1 mruczy pod nosem, że „im

jeszcze pokaże!". Czołówka zwolniła

tempo i para Napierała — Olszewski

jest już coraz bliżej, aż wreszcie na 200

m za grupą czołową Napierała porzuca

ofiarnego kolegę (który jadąc na „dru.

tówkach" musi ciężko pracować i nie

może jechać szybko) i wkrótce łączy się.
z czołówką.

31. Wydarklewicz, Stomil, Pozn.f Na 66 km Pietraszewski wyciął szpry-

18,24.13, 32 . Zalewski, Ł. K, S. Łódźlchy i wiele minut musi czekać na zapa-

18.32 ,00, 33 . Lipiński, OMTUR Okę-1 sowe koło, z czego korzysta czołówka i

cie 18.42,02, 34. Łobodziński, RKS j znów rozwija tempo. Leader wyścigu,
„Broń", Radom 18.42,14, 35. Szymbor* Pietraszewski już nie jest groźny w

ski, RKS „Broń", Radom 19.03 ,12 ,! ogólnej klasyfikacji.

36. Migoś, KKS Gorzów 19.14,32 ,1 W Sochaczewie Bukowski ma defekt,
37. Wielowlejski, KKS, Pozn.fa na 80 km Jankowskiemu spada łań-

19.15,42, 38 . Kudlak, S , K. P. W-wa! cuch. Wkrótce potem Rozumek już po-

19.15.45 , 39 . Wręźlewicz, Legia, Kr. j raz drugi zatrzymuje, się z powodu ja-
19.26 .46, 40. Radwański, 'Victoria,» kiegoś

1 defektu. Przez Błonie czołówka

Częst. 19 .31 .20 , 41. Brzozowski, Elek-| przejechała w liczbie 19 kolarzy, decy-

tryczność 19,31.44. • dująca walka więc rozegra się znów na

IWiemiwy Ma
amnestia

FO drugim etapie wyścigu kolarskie-

go dokoła Polski, komisja sędziow-
ska postanowiła wszystkim zawodnikom,
którzy na tym etapie przyjęli napoje w

naczyniach szklanych, doliczyć po trze-

cim etapie 1 minutę karną.

Należy podkreślić, że nie ogłoszono
odrazu nazwisk dziesięciu ukaranych ko

larzy, co wzbudziło szereg domysłów. .

Nazwiska te ogłoszono po trzecicm,
etapie z tym, ie postanowiono doliczyć
winnym po jednej > karnej minucie do.

piero po czterech etapach. W ten sposób
Pietraszewski utrzymał pozycję leadera

wyścigu po trzecim etapie na niekorzyść
Napierały, który nieobjęty minutą kar-

ną był właściwym przodownikiem ivyści-
gu z przewagą 37 sekund.

Przed startem do ostatniego, czwarte-

go etapu w Łodzi, komandor toyścigu i

prezes
' P. Z. Kol., F. Gołębiowski,

oświadczył zawodnikom i publiczności,
co następuje:

„Na II etapie loyścigu kilku zawo-

dników zostało ukaranych 1 minutą
kary za przyjęcie na trasie napojów
w naczyniach szklanych. Wobec te-

go, że impreza nasza jest pierwszą
tego rodzaju po wojnie i od niej na

leży spodziewać się renbsansu ko-

larstwa, w imieniu zarządu P. Z.

Kol. i komisji sędziowskiej komu-

nikuję, że anulujemy im tę karę.

Wzięliśmy nad to pod uwagę, że t&

wyścigu bierze udział cały szereg

młodych kolarzy, którzy mogli nie

znać niektórych punktów regulami-
nu". —

Następnie prezes P. Z, Kol. oświad-

czył, że daruje się karne minuty i innym
zawodnikom, m. in. Komorniczakouii,
do którego prezes zaapelował, aby za

niekoleżeński postępek w stosunku do

jednego z zawodników na trasie, prze-

prosił' go publicznie.

Komorniczak nie tylko, że przeprosił
swego kolegę, ale i ucałował go serdees

nie.

Z. W.



4 1'RZEGl.Ą!) SPOKTOWY Nr. .78

Piłkarze Europy wystartowali
do zażartego wyścigu o punkty

GDAŃSK, 28.9. (teł. w!.). Mecz Polska — Związek Radziecki docho-

dzi ostatecznie do skutku. Polski Związek Bokserski, otrzymał już depe

szę z zawiadomieniem o tej ważnej decyzji. Wiadomość ta lotem' blyska-

w. cy obiegła kuluary przed meczem dwu teamów Gdańska i •wywołała

•vieikq s-nsację. Oczywiście w tych warunkach zawody nabrały specjal-

nego posmaku i charakteru eliminacji. W wielkiej hali Mejskich Zakładów

Komunikacyjnych zebrało się 5.000 widzów. Organizacja wzorowa.

Zawody były konieczne — da*y bo-

wiem obraz formy naszych zawodników.

Zorientowały w możliwościach miejsco-

wych bokserów, jeśli chodzi o robienie

wagi. Poziom do wagi półśredniej był

dobry, a nawet dość'wysoki. Czym jed-

nak wyżej, tym było gorzej.

Najlepiej wypadli Grzywocz, Bazarnik,

Antkiewicz, Rademacher. Grzywocz był

FĘg

ORSKIEGO

BYDGOSZCZ, 28.9 (Tel. wł.). W dniu

28.9 piłkarski świat sportowy Pomorza

obchodził uroczystość 25-lecia Poinor- j nawet doskonały i dowiódł, że w muszej

skiego OZPN. Piłkarze zapoczątkowali jest bez konkurencji. Zmiażdżył mistrza

uroczystość tą nabożeństwem, po którym

odbyło się zebranie nadzwyczajne połą-

czone z odznaczeniem zasłużonych dzia-

łaczy.

O godz. 16 rozegrano mecz pomiędzy

repr. Torunia i Bydgoszczy, zakończony

zwycięstwem gości 3:1 (2:0). Bramki

strzelili dla Torunia: Rembecki — 2,

Melkowski — l ,dla Bydgoszczy: Nowak.

Drużyna Tornnia oparta była lia Pomo-

rzaninie, w którym wyróżnił się Rembe-

cki. Bydgoszcz reprezentowana była

przez KKS Brdę zasiloną Michalskim z

Polonii i Kwiatkowskim z Gwiazdy. Sę-

dzioł p. Sieradzki, widzów 4.000 .

Przed meczem wręczono Ziółkowskie-

mu z Bydgoszczy upominek za 400 me-

wy rozegranych w barwach jednego klu-

bu. Je.st to gracz nie karany, który słu-

Polski, Gumowskiego, jeszcze raz dy-

skredytując wyrok^ sędziowskie, wydane

w swoim czasie na mistrzostwach w Ka-

towicach. Gumowski jest przemęczony i

jak niektórzy twierdzą niedożywiony i

zdaniem fachowców powinien przynaj-

mniej przez miesiąc odpocząć.

Dobry był Bazarnik choć nie jest jesz-

cze w szczytowej formie, a jego prawe

są zbyt obszerne.

Antkieivicz był huraganowy. Jego ata-

ki były tak żywiołowe, że musiały wszy-

stkim zaimponować. Wielka szkoda, że

Antkiewicz poluje ciągle na ciosy w gło-

wę, zaniedbując korpus.

Rademacher — dobry technicznie,

opanowany nerwowo, walczył niestety

jakby z'pewnym kompleksem niższości.

Zapóźno, bo dopiero w trzeciej rundzie

żyć może za wzór dla wielu sportowców. ! zaczął lokować swe haki w korpus prze-

KATOWICE. Oczekiwany na Sląeku

•/. wielkim napięciem międzyoikręgowy

mecz piSkarsiki pomiędzy reprezentacja-

mi Śląska i Krakowa, przyniósł licznie

zgromadzonej na boisku Pogoni w Kn-

lowicach publiczności jedno wielkie

rozczarowanie. Obie bowietm drużyny

v ystc*>iły w mocno osłabionych skła-

dach, przy ozyin Kraków reprezrailowt-

aiy był przez kompletną rezerwę.

Kraków wystąpił do czwartkowego

spotkania w następującym składzie:

Bębenek — Michalik, Barwiński (So-

chacki) — Górecki, Lasiewicz, Kaliciń-

fki — Kawula, Nastaborski (Roik III',

Ko f in, Kokoszka i Binek.

Sf.ąsk: Sztol — Michalski, Kowacz —

Suszczyk, Dudu, Makowski — Przychcr-

kn (Szołtysek), Kubocz (Janecki, Cisi-

1'k», Alszer,. Cieślik (Franiel), Kubicki.
' Poje.dyinak re<zerw rozstrzygnął Śląsk

na swoją korzyść, jednak na podstawie.

j,-rzeibiegu gry zwycięstwo Śląska wypa-

dło za wysoko.

Młoda drużyna Krakowa umśejętno-
• śeiami technicznymi i zgraniem prze-

wyższała wyraźnie- gospodarzy, niestety,

atak jej nie potrafił zdobyć się na sku-

teczne strzały.

W zespole gości na szczególne wyróż-

nienie zasłużył bramkarz Bębenek. W

ebronie Eaporą nie do przebycia był

Buii-whiski, który grał jednak tylko do

przerwy. Pomoc Krakowa grała bardzo

ambitnie, wybijał się tu Lasiewicz. W

linii napadu inicjatorką wszelkich ak-

cja była lewa strona.

W drużbie śląska pierwsze skrzyp-

ce grał tym razem Alszer, który był

idealnym kierowmikiem napadu i str«el-

cem łrzecb bram ii. Oprócz niego *wy-

ciwnika. Chychła startował w lekkiej, miana ciosów zaostrza się. Pod koniec

Poczynił postępy. Jest bardzo szybki, a starcia ślązak zaczyna przeważać, dzięki

ciosy jego są dokładne. Gdyby jeszcze

miały trochę więcej potencji, przeciwnik

musiałby zapewne zapoznać się z deska-

mi.

I tn skończył się właściwie dobry po-

ziom zawodów. Trzęsowski w walce z Ce.

bulakiem nic nie pokazał, bo nie starał

się o to. Walczył zbyt leniwie. To samo

zresztą można rzec i o Cebulaku, który

bezwzględnie rozczarował. Obaj poka-

zali poprawny boks, ale bez polotu. Pra-

ca nóg obu rywali pozostawiła sporo do

życzenia.

Przykre rozczarowanie przyniósł nam

Kolczyński w walce z Szymankiewiczem.

Kolczyński popełniał wiele błędów. A

więc: tak, jak w Dublinie, nie szedł za

ciosem, ale po zadaniu ciężkiego uderze

nia czekał, jaki efekt wywrze ono na

wszystkich (łączmie z widownią?!). Był

słaby w zwarciach, a w ogóle za mało

szybkim prawym. Tę rundę wygrywa Ba-

zarnik zdecydowanie, dzięki nt&korn,

które przechodzą w serię. Całą walkę

wygrał zupefciie wyraźnie Bazarnik, a

remis krzywdzi go.

Antkiewicz wygrał z Rademacherem.

Walka ta mogła poruszyć nawet lud/,i
bez serc. Antkiewicz rnszył do żywioło-

wego ataku, ładuje bombę za bombą, :Jc i

Rademacher nie pozostaje mu dłużny i

kilka razy trafia niebezpiecznie. Stara j

się trzymać bombariera na dystans za

pomocą lewej prostej, ale to mu się nia j
zawsze udaje. Antkiewicz w większości

wyipadków zbija tę zaporę.. Na poczet- |
ku drugiej rundy atak Antkiewicza był |
tak nagły, że wydaje się, iż ślązak nic '

przetrzyma tej burzy. Po minucie

sztorm nieco się ucisza. Ślązak docho- I

dii do siebie i stara się kontrowae. W

trzeciej Antkiewicz częściej atakuje kor-

szybkś i kondycyjnie wypadł blado w I pus. Sam inkasuje kilka liaków. Jednak

3-ej rundzie. Szymankiewicz był pie- j i tę rundę zdecydowanie wygrywa,

kielnie twardy i na jego plus należy za-1 W lekkiej Chychła bije wysoko Ku-

pisać wygrane pojedynki w zwarciach, j sza, . górując nad nim szybkością. Kusz

Szymura nie miał pola do popisu. Wal' bije chaotycznie i beziplanowo. W ,nk-

czył w sobotę w Poznaniu, mimo zaka- cjach jego nie widać myśli tak jakby

zu startu, jak zresztą i Klimecki. Już j czekał na przypadek —

na jakiś zabłą-

W całej Europie rozgorzały już bo-

ja piłkarskie, t. zw. ekstraklasy.

Pierwsi, jak przystało, wystartowali

Anglicy, których pierwsza liga ma

już za sobą przeciętnie 9 rozegranych

spotkań, kolejno kroczą Francuzi i Ju

gosłowianie.

Oto tabela z ub. tygodnia pierw-

szej ligi angielskiej (podajemy tylko

pierwszych 10 m'cj3c — liga obejmu-

je 22 drużyny.

1. Arsenał 8 22:5 15

2. Preston N. E. 9 12:10 13

3. Blackpool , 9 14:7 12

4. Wolves 8' 25:11 11

5. Portsmouth 3 15:8 10

6. Enrnley . 3 9:5 10

7. Chelsea 8 11:11 10

3. Manchester C, 0 11:9 9

9. Aston Villa 9 9:9 9

10. Everton 9 11:12 9

Arsenał w tym sezonie jest" w, do-

skonałej formie i na 8 spbtkań ma

tylko jeden remis.

W Lidze francuskiej układ iest na-

razie następujący (liga obejmuje — 18

drużyn):

Szwajcarska liga ma w tym roku

14 drużyn, przyczym według głosów

prasy szwajcarskiej drużyny w pierw-

szych bojach wykazały jeszcze bar-

dzo nierówną formę,

1. Grasshoppers 3 12:4 5

2. Locarno 3 9:5 5
' 3. Bellinzona 2,10:4 4

4. Young Fel. 3 8:3 4

5. Grenchen 3 10:7 4

6. Chaux-de-F .

'
. 3 7:5 4

7. Serrette 3 5:4 3

8. Biel 2 2:2 2

9. Ziirich 3 7:10 2

10. Beru 3 3:5 2

Piłka nożna we Włoszech cieszy

się znów -olbrzymią popularnością,

stając się, jak przed wojną, namięt-

nością narodową, Liga państwowa o-

bejmuje 21 drużyn. Dotychczas roze-

grano po 2 spotkania.

w tej chwili mówi się głośno, że Warta

poniesie x tego powodu poważne kon-

sekwencje.

Najbladziej wypadło spotkanie cięż-

kich: Białkowski — Klimecki. Wnika

nie miała ciągłości i rwała się co chwi-

la. Klimecki jest dużo słabszy jak za du-

blińskich czasów. Białkowski jeszcze nie

oszlifowany. Zupełnie nie operuje lewyui

prostym. Jest jednak wyraźnie szybszy od

Klimeckiego^ Istnieje jednak nadzieja,

że Białkowski pbprawi się, ale zdaje się,

że o jego przedwojennej formie nie ma

mowy.

Przebieg walk:

Widownia przyjmuje gwizdami wia-

domość o nieprzybyciu Łodzian Marcin-

kowskiego i Olejnika. Są podobno cho-

rzy. Iwański z Gdańska miał wypadek

przy rąbaniu drzewa i również nie mógł

walczyć,

Grzywocz wygrywa z Gnniowskim w 3

r. przez techniczne k. o . Od pierwszej

rundy Ślązak górnje dzięki doskonałym

5 doskokom i szybkim ciosom z prawej,
bijali się po nad poziom Duda na środ- > -„r? » •_ r- u- •

••* *— - •- s w 2 r, sierpowe Grzywocza nabierają

jeszeze na sile, a niektóre z nicli wprost
ku pomocy i Kubicki na lewym skrzy-

dle. Słabiej niż normalnie zagrał Cieś-

lik. którego egoistyczna i solowa gra

psuła wiele akcji ataku Śląska.

Nowe „gwiazdy" piłkarstwa śląskifgo,

repatrianci z Zachodu — Janecki i

Franiel zawiedli, okaznjąc się graczami

przeciętnej wartości.

Bramki dla Śląska zdobyli: Alszer 3.

Franiel i Szołtysek po jednej. Sędzio-,vt'ł

p. Romanowski.

okręcają Gumowskiego. Pod koniec run-

dy Gumowski inkasuje prawą i idzie na

deski. Przy ośmiu uderza goiig. Wr
trze-

ciej Grzywocz przypuszcza decydujący

atak, Toruńcsyk, oparty o liny, jest li-

czony do ośmiu. Sędzia Kowalczyk prze-

rywa tę nierówna walkę.

W koguciej Bazarnik remisuje z Kru-

ią. Pierwsza runda to szukanie zetkmi.5-

cin na dystans, ale bez rezultatu. Wy-

kany cep. Chychła trafia często i czysto.

W półśredniej Trzęsowski wygrał pe-

wnie z Cebulakiem, ale po meczu nie-

ciekawym.

Kolczyński wygrał z Szymankiewi-

czem. W pierwszej rundzie Kolczyński

nie walczył na siłę, góruje jednak bez

trudu. W 2 r. Kolczyński trafia jednak

często i mocno, ale nie umie wykorzy-

stać sytuacji. W trzeciej Szymankiewicz

coraz częściej przechodzi do zwarć i w

nich góruje. Kolczyński otrzymuje nie-

słuszne ostrzeżenie za trzymanie. Koń-

cówkę ma lepszą Szymankiewicz. Nie-

słuszny wyrok sędziowski widownia

przyjmuje gwizdami, odradzając w tym

wypadku pełnię obiektywizmu. Niewąt-

pliwie Kolczyński był słaby, ale walki

nie przegrał.

Szymura wygrał* w trzeciej rundzie

przez techniczny k. o. z Szcz>piń;kiin.

Białkowski zremisował z Klimeckim.

Walka nie ciekawa, bo zawodnicy trzy.

mali się wzajemnie. Białkowski jeszcze

nie wyczuwa dystansu." Starał się atak'i-

wać za pomocą doskoków, bijąc lewym

si*,ri>cin. Uderzenia z obu stron były.

mało cebie. Klimecki otrzymał ostrze-

żenie za trzymanie.

W walce nadprogramowej Stańko,wski

z Łodzi przegrał z Zielińskim II z Gdań

ska. Gdańszczanin zdradza niewątpliwie

duży talent. Wygrał on zdecydowanie.

Walki prowadził na ringu mgr. Ko-

wslsk', a ua punkty sędziowali: Plewic-

ki z Warszawy, Dobrzański z Gdańska

i Stępień z Łodzi.

K. Gryżewski.

1. Lille 6 21:5 v 12

2. Reims 6' 14:2^10

3. St-Etienne 6 17:17 10

4. Marseilie 6 12:9 S

5. R. C. Paris 6 15:12 7

6. Toulonse 6 12:9 7

7, Metz 6 9:8 7

3. Nancy 6 11:14 6

9. Roubaix 6 11:15 6
10. MonipelL 6 12:10 5

1. Juventus 2 7:2 4

2. Genova *2 6:2 4

3. Mi lano 2 6:3 4

4. Atalanta 2 4:2 3

5. Florentina 2. 2:1 3

6. Salernitana 1 2:0 2

7. Torino 2 4:1 2

8. Livorno 2 2:1 i
9. Alessandtia 2'5:3 2

10. Roma 1 2 lsl 2

Jugosłowiańskie rozgrywki zanoto-

wały jak dotychczas — niespodzian-

ki. Partyzant znalazł się dopiero na

3 miejscu (liga obejmuje 10 driiżyu).

1. Crvena zv.

2. Dinamo

3. Partizr.n

4. Lokomotiva

5. Hajduk

6. Metalac

7. Ponziana

8. Vcrdar

9. Torpedo

10. Spartak

6

6

6

5ł

6

6

6

6

5

6

11:4

18:8

14:9

9:7

11:7

3:3

4:15

9:9

5:11

4:15

Ligę rumuńską omawia na innym

miejscu nasz korespondent z Buka-

resztu,' o piłkarstwie Szwecji Czytel-

nicy nasi zostali ostatnio obszernie

poinformowani, (sg).

Harcerze

Bydgoszczy
ę BYDGOSZCZ, 28,9 (Tel. wł.). Mi .

g strzowskie drużyny harcerskie, .przepro*

j wadziły w niedzielę na stadionie miej-

I skim w Bydgoszczy mistrzostwa lekko-

atletyczne ośrodka dla juniorów i star-

szych, w których uzyskano szereg dosko-

nałych wyników i przedstawiono obiecu-

jący narybek. Mistrzowie Polski pracują

z zapałem i ambicją, przygotowując go-

dne kadry następców, ażeby' niełatwo od-

W Austrii — Rapid jest w tej chwi! da6 nz już dobyty tytuł w obce ręce.

drużyn):

1. Rapid 3 11:5

2. FC. Wien 3 8:4

3. Wacker 3 9:6

4. Ober-Laa 3 8:9

5. Vienna 3 10:11

6.FAC . 3. 5:7

7. Śportklub 3 5:6

8. WAC 3 6:9

9. Austria 3 8:11

10. Admira 3 M

SZWAJCARIA
_

ANGLIA 4.X

ZUR1CK (Obsł. wł.). W dniu4.10 od-

będzie się w Zuricliu międzypaństwowy

mecz bokserski między Szwajcarią a

Anglią. Spotkanie to hędzie ciekawym

przeglądem sił przed zbliżającym się se-

zonem międzynarodowym.

umunia miała wyjątkowo

Czesi

słaby dzień

lepsi

P. lipski Włocławek — Polska — Wę-
gry

— 1921 r. 0:1, 1922 r. 0:3, 1924 r. 0:5,
1725 r. 0:2, 1926 r. 1:4, 1929 r. 5:1, 1930 r.

1:3, 1936 r. 3:0, 1939 r. 4:2. Potska — Bel-

pia: 1931 r. 1:2, 1933 r. 0:1, 1936 r. 2:0,
1939 3:3.

„iGgo sympatycy" — tych danych nie

zbieramy, można poinformować się w

PZPN.

„Miloiaib bokiu" — radzimy kupić in-

teresujące Pana wydawnictwo i znaleźć

adres Jego redakcji. Tabele bokserskie

zaczniemy publikować dopi.ero za parę ty-

godni w miarę rozwoju sezonu.'

Ek:;.-a polska na ,,Six—days" w CSR —

za pelns humoru pozdrowienia z Czecho-

słowacji serdecznie dziękujemy.
„Miiośnik sportu" list Pana przesyłamy

do Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN, któ-

ry niewątpliwie zainteresuje się tą spra-

wą.

P. Laskowski "x łodzi, — wyjaśnienie
wszystkich wąipiiwości zajęłoby zbyt du-

żo miejsca. Radzimy zakupić książkę pt.

„ Pitka nożna", napisana przez Jerzego
i Tadeusza Grabowskich.

„Warszawiak KB" —

sprawą tą zajmie się
PZPN, który w razie wykrycia rzeczywiste-
go jprzest ;pc!\va * ukarze winnych.

„Jedoń z wieśu" Wrocław — uwagi zu-

pełnie słuszne, nie mamy jednak wpływu
na spowodowanie rewizji cen cilotów

w-Kpu.

Henryk z Warszawy — 1) Murzyn, 2)
Niemcy 4:1 3) Walter, 4) rekord świata

rord (USA) — 55,9 sek. Czas 3any nie zo-

stał jeszcze zweryfikowany.
AZS Gdynia ,— dziękujemy, mamy na

miejscu własnego korespondenta.

M

Nasz stały korespondent w Bukaretz

cie, inż. Mizunka, przesyła sive relacje

na temat rozegranego ostatnio w stolicy

Rumumi spotkania piłkarskiego Cze-

chosłotoacja — Rumunia, interesującego

nas szczególnie z racji niedalekiego

już meczu Polska — Rumunia. Cieką

wa w tej korespondencji jest zwłaszcza

wypowiedź p. Vogla nacz. redaktora

C. T. K. . porównująca na tle drużyny

CSR — zespoły: rumuński i polski.

Bukareszt, 23 września 1947 r.#

IĘDZYNARODOWY mecz piłkar-

-ski Rumunia — Czechosłowacja,

rozegrany 21 b. m. w Bukareszcie, za-

kończył się, jak wiadomo, zwycięstwem

gości 6:2 (3:1).

Zawodom, które ogólnie biorąc, nie

stały na zbyt wysokim poziomie, przy-

gadało się około 30.000 widzów. Sędzio

wał bardzo .dobrze i autorytatywnie

Polak — M . Sznajder.

Wynik odz.wierciadla dokładnie' prze-

bieg gry, mimo, iż Rumunia nie potra-

fiła wykonzystać słusznie podyktowane-

go rzutu karnego.

Drużyny wystąpiły w następujących

składach:

RUMUNIA: Stanescu, Farmoti —Rit-

ter, Mihaiiescu — Mari — Bacut, Cova-

ci — Reuter (Filołti) — Spielman —

Peczkowaki —• Filotti (Dumitrescu III).

CZECHOSŁOWACJA: Kwpecky, Ve-

dral — Senecky, Kareł — Vicau — Ba-

laszy, Shnaiisky — Rihn — Cejp — KSt-

bala — Kokstein.

Drużyna rumuńska, poza faktem nie-

fortunnego zestawienia, miała, zdaje

się, swój najgorszy dzień w r. b ., gdyż

nic się jej nie kleiło i mimo ofiarnej

walki nie zdołała wykorzystać nawet

swego największego atntu, tj. szybkości.

Poza tym drużyna rumuńska pozwoliła

nerzmSć sobie wysoką grę mimo, iż w

Jówkowaniu Cz&chosłowaęy są mistrza-

mi, to też wygrywali oni wszystkie po-

jedynki i w rezultacie dwie bramki

strzelili główką.

Rumuni zestawieni byli z zawodni-

ków, którzy w ostatnim tygodniu wyka-

zali najlepszą formę, co okazało się być

błędem, gdyż rutynowani gracze, nawet

wówczas, kiedy w zawodach ligowych

wykazują chwilowy spadek formy, po-

trafią w spotkaniach międzynarodowych

zdobyć się na lepsze zagranie. Zabrakło

również w drużynie rnmuńskiej najlep-

szego jej gracza
— Mariana, który z po-

wodu kontuzji był zmuszony przyglądać

się zawodom z trybuny. Atak rumuński

grzeszył również brakiem strzałów do

bromki, za wyjątkiem środkowego na-

pastnika — Spielmaitna, który był poza

tym najlepszym graczem rumuńskim.

Jedyna część drużyny, która pracowała

sprawnie przez cały czas meezu, była.li-

nia spomocy. Obrona przegrywała wszyst-

kie pojedynki z atakiem czechosłowac-

kim.

Nawiązując do zbliżającego się spoty-

kania Polska — Rumunia, pragniemy.

podkreślić, iż nie należy się kierować w

ocenie poziomu fulltalu rumuńskiego

wynikami 6:3 (Czechosłowacja — Pol-

ska i 6:"2 (Czechosłowacja — Rujiiiuiia)
i należy- raczej zaczekać z tę ocenę' na j

wynik meczu Rumunia — Węgry, który

odbędzie się 12 października w Buki-

reszcie.

P. Vogl, ńacz. redaktor Czeskiej Agen-

cji Prasowej (CTK) o-świadczył .nami po

meczu, że wynik meczu Polska — Ru-

munia, jeżeli obie drużyny zagrają po-

dobnie jak przeciw Czechosłowacji,

winien brzmieć z różnicą dwóch bra-

mek na korzyść Polski. Dodał jednak,

że Rumuni są zdolni zęgrać o dwie kla-

sy lepiej, jak w ostatnim spotkaniu.

Arbitraż p. Sznajdra był bardzo auto-

rytatywny i zadowolił zarówno publicz-

ność, jak i zawodników. Krytyka prasy

sportowej i codziennej wyraża się bardzo

pochlebnie o sposobie sędziowania p.

Sznajdra podkreślając, iż należy on nie-

wątpliwie do czołowych sędziów euro-

pejskich. Kolegium sędziowskie wydało

specjalny bankiet dla kolegi polskiego,

jak również został p. Sznajder zaproszo-

ny na śniadanie do Ambasady R. P,

Zapoczątkowana tak szczęśliwie współ

praca polsko - rumuńska na odcinku sę-

dziowania piłkarskiego, powinna być

kontynuowana tym bardziej, że Rumunia

posiada również arbitrów wielkiej kla-

sy, jak np. ostatni pomocnicy p. Sznaj-

dra na meczu Rumunia — Czechosłowa-

cja pp. Kroner i Ceareanu lub Iliescu.

*

W międzyczasie mistrzostwa ligowe po

suwają się naprzód i po piątym dniu

rozgrywek tabela ma następujący wy-

gląd:

-1. CFR — Timiszoara ' 5 -14:2-10

2. ITA 528:29

3 Juventus 518:77

4. FC Ploesti 5 11:11 7

5. CFR—Bukareszt 518:96

6. Universitatea 58:56

7. Karres 5 11:15 6

8. Ciocanul 58:55

9. Jiul 58:75

10. Libertatea 5 10:12 fj

11. Derma ga: 58:95

12. Ferar 59:123

13. Dermatu 54:82

14. Otelul 56:242

15. AS Armata 52:162
16. Unirea Tricolor 53:230

Piotr Mizunka

tyki Pomorza oddaje doskonały opiekun,

instruktor T organizator, p . Woźniak

Władysław, prezes HKS.

Wyniki techniczne osiągnięte następu-

jące: juniorzy: 60 m 1) Chmiałkowski
— 7,9, 2) Lewandowski — 8,1 , 3) Arszyn

ski—8 .1. 200 m.' l) -Weinberg (16 BDZ)

25,2 sek., 3) Ąrszyńsk,i ,(5,. BDH) 26 sek*

3) Nawrocki (6 BDH) 26,1 sek. 800 m:

DSzoper (6 BDH) 2:18,2, 2) Loose (5

BDH) 2:19,4,3) Barabasz (BDZ) 2:20,8 .

Sztafeta 4x100 m: 1) 16 BDZ 51 sek., 2)
6 BDH 51,9, 3) 5 BDH 52,2. Sleole w

zwyż: 1) Weinberg (16 BDZ) 1'60, 2)
Fiałkowski (6 BDH) 1,58 , 3) Sip- (6

BDH) 1,54. Skok w dal: 1) Weinberg

(16 BDZ) 5,91, 2) Sip (6 BDH) 5,40 , 3)
Fiałkowski (6 BDH) 5,37 . Dysk: 1)

Weinberg (16 BDZ) 40,74, 2) Gedroyć

(6 BDH) 37,15, 3) Pióro (6 BDH) 35,82 .

Kula: 1) Sadowski (6 BDH) 10,99, 2)
Pióro (6 BDH) 10,68, 3) Pełczyński (1S

BDZ) 10,36. Oszczep: 1) Żak (6 BDH)

38,40, 2) Pióro (6 BDH) 36,84 , 3) Weiu.

berg (16 BDZ) 35,05.

Starsi: 100 m: 1) Buhl (16 BDZ) 11

sek., 2) BiaLkowski (6 BDH) . 11,1, 3)
Grzanka (16 BDZ) 11,1 . 200 m: 1) Buhl

(16 BDZ) 22,9, 2) Grzanka (16 BDZ)

23,3 , 3) Białkowski (6 BDH) 23,5. 400

m: 1) Buhl Z. (16 BDZ) 52,2 , 2) Grzan-

ka (16 BDZ) 53,2 , 3) Wieczorek (6

BDH) 57,4. 800 m: 1) Buhl Z. (16

BDZ) 2:13,4, 2) Grzanka (16 BDZ)

2:13,5 , 3) Nowak (6 BDH) 2:13,5 . 1SOO

m: 1) Kurowski (16 BDZ) 4:33,4, 2)
Nowak (6 BDH) 4:34,6, 3) Kosecki (6

BDH) 4:50,6. 3000 m: 1) Osiński (16

BDZ) 9:39,4, 2) Szulc (34 BDH>

10:19,1 . W zwyż: 1) Gruszka (16 BDZ)'

1,58, 2) Lubojemski (6 BDH) 1,51. W

dal: 1) Buhl B. (16 BDZ) 6,47. Trój.

skok: 1) Gruszka (16 BDZ) 12,27 . Ku-

la: 1) Maciejewski (6 BDH) 11,32 . Os=«

czep: 1) Lubojeniski (6 BDH) 4/,10,

Dysk: 1) Maciejewski (6 BDH) -33 ,32.

Sztafeta 4 x 100 m: 16 BDZ 46,6. Szta-i

feta olimpijska: 16 BDZ 3:45,2. Młot:

1) Masłowski 44,45 .

W
12.000 widzów na zawodach I.

ŁÓDŹ, 28. 9 . (Tel. wł.) — Organiza- mai wszystkich konkurencji odbywał ,;ię

eje OMTUR, ZWM i władze szkolne -

przy żywiołowym udziale tej nieco-

przepro-wadziły ua terenie Łodzi ekspe- j dziennej publiczności. Łodzianie dojzli

rymenł, organizując trójmecz lekkoatle-' . więc do przekonania, że jedynie przez

tyczny młodzieży tych organizacji pod i organizacje tego rodzaju zawodów w i:a-

hasleun: „Młodzież łódzka — Warszu- , łej Polsce będzie można spopularyzo-

wie". Chodziło iv danym •si-ypadku o wać lekkoatletykę.

stwierdzenie, czy sgport lekkoatletyczny,Kliib Sprawozdawców Sportowych W

tali mało popularny w masach, zainters-y Łodzi, chcąc, aby impreza podobna od-

su je młodzież. Okazało się, że impreza

ta wywołała niebywałe zainteresowanie

i na stadionie zebrało się 12.000 wi-

djów, w tym oczywiście przeważała mło-

dzież. Jakkolwiek wszystkie niemal wy-

niki vi porównaniu ze skalę ogólnopol-

ską były słabe, to jednak przebieg nie-

bywała się ćo roku, ofiarował ze
' swej

strony puchar przechodzi. Po rozegra-

niu wszystkich konkurencji i podgumo-

waniu punktów zespołowo pierwsze miej-

sce zdobył OMTUR —126 pkt. przed

MKS — 123,5 pkt. i ZWM — 116,5 pkt.
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odwawelscy góru|q nad łódzkimi
Szereg dobrych wyników w roeesu

Kraków

W? 'sśwna dopiero trgeęią w dysku

KRAKÓW, 28 ,9 . (tel, wl), Drugi

po wojnie piecz lękkpatlętyesny Łódź
— Kraków przyniósł pie tylUe ?wy

cięstwo Krakowa, jdę sgereg dobrych

wyników oraz kilka niespodzianek

Największą niespodzianką była po'

rażką w dysku Jadwigi Wajs * Qręd<

kiewicz - Mareinkiewies, która upla-

sowała się dopiero na trzecim miej-

scu po Stachowiczównie i Pestków-

ajp,

Najlepszy w tym roku wynik w o-

szuzepie uzykała Stachowicz (Kra-

ków) >6,96, poprawiając swój ostatni

wynik praski 38,26 o 70 em, Dobre

wyniki ?ąjiotawano również w skoku

w cal pań, przy csym wszechstronna

Moderówna poprawiła snów wydat''

nie swój rekord żyeiowy. j
Moderówna, która wygrała obydwa

sprinty, 100 metrów przebiegła w

12,9. Mitan utrzymuje się nadal w

dobrej formie, wykazała to w biegu ;

80 m przez płotki, w którym miała j

cza-i o 0,2 gorszy do uzyskanego w

Pradze na Igrzyskach Młodzieżo-

wych. |

W skoku wzwyż pierwsze pjiejsce

sajęła, mimo silnej konkurencji 15-let,

nia Zosia Borowiec, która jake je-

dyna zawodniczka przeszła 1,40 m.,

Pozostało uzyskały wysokość 1,35 m.'

W konkurencjach pań ŁódiS zwy-

eifżyłą Kraków 37;47, W konkuren-

cjach męskich górował Kraków, wy»

firywająo w stosunku 97i77. W ogół*-

rap) punktaojl wygrał Kraków różnicą

3 pkt. W stosunku J34:J3J.

Zaznaczyć należy, że w konkuren*

ejach męskigh Łódź wystąpiła w o-

słabionym składzie, bez Lipowskie-

go, Kurpesy, Prywera, Grzelskiege,

Garncarczyka, Sosnowskiego, Wójcika

i Mroiev/skiego.

Wyniki techniczne —

w konkuren-

cjach lefakieht

łOO mj — Medsrawna (Ł) 13,9, 3)

Slomegewska (Ł) 13 sek. , 3) Gerg"

kawgka (K) 13 sek, peprayjła swej

rekord żyeipwy. Gerskawska deskę»

nslę biegła tui ga Moderówna,

200 ms 1) Moderówna (Ł) 37,7, ?)

Slotncgewska .(Ł) 28,4, 3) PMek (K)

30,3 .

80 m plotki; 1) MUan (K) 13,8, 3)

Peskówna (Ł) 13,3 , 3) Janiszewska

(K) 15.5, 4) Moderówna,

Sztafeta 4 X 100: 1) Łódź — Pes-

kówna, Moderówna, Słomczewska,

Nowako/wa — 52,06, 2) Kraków --=

Mitan, Legutka, BiJdsiukiewiez i Gorg

kowska — 53 sek.

Skok wswySs 1) Borowiec (K) —

140, 2) Nowakowa (Ł) 135, 3) Mitan

— 133, 4) Pęskewna 135, Boro-

wleo spróbowała wysokości 1,45 ns,

jednak jęj nie przeszła.

Skok w dah 1) Nowakowa (Ł) TM

5,32, 2) Moderówna 5 23 poprawiła

swój poprzedni wynik (5,08), 3) Le»

gutko (K) 4,82 , 4) Mitan — 4,80 .

Oazcsep; 1) Staehowiej; (K) 38,96,

2) Klimowska (K) 33,65, 3) Feskówna

30,53, Obydwie poprawiły swoje re-

kordy życiowe, 4) Nowakowa 21,33.

Dysk: 1) Stachowicz (K) 34,55, da-

jeey czwartą lokatę w tabeli najlep-

szych tegorocznych wyników, 2) Pes-

kówna 34,47, 3) Wais - Grędkięwlez-

Marglnkiewiezowa 33,51, 4) Koników-

na 2?,53.

Kula: Wajs - Marcinkiewicz JQ,74 ,

2) Klimowska (JQ 10,21 <- liódme

miejsce w tabeli tegoreeimyeh wyni-

ków, 3) Pęstkówna }0 m, 4) Koników

na 9,32,

Konkurencje męskie 100 m; 1) Jara»

csewski (Ł) w bardzo dobrym czapie

10,9 , 2) Filipek (Kr) 11, 3) Pobrzecki

(Kr.) 11,4, 200 rn: 1) Jaraczewski 23,5 ,

2) Filipek 24 sek., S Bobrgecki 25,2, 400

m; 1) Puzio (Kr.) 52,J, 2) Wideł (Kr.)

53,9, 3) Smitke (L),

SOS m: 1) Wideł (Kr,) 2:05,5, S) Dych

te (Ł) 2:06, 3) Szymański (Kr) 8.06 .

IW mi 1) Widerski (Kr.) 4:30,4, 2)

Dyehto 4:25,4 , 3) 8aymań§ki (Kr,)

4i26,7, 5,000 mi 1) Jastrzębski (Kr.)

16(17,4, S) Jańosyk (Ł) 17:39,6, 3) An-

drzejewsfei (Ł). Urban (Kr.) został ady*

skwallfikowany m niesportewe «schowa-

nie się (umyślne rabieganie toru Ja-

strzębskiemu ora? potrącenie ga na fi»

ni»TM,

Sztafeta 4x100 m: 1) Kraków —

xv do

bryn? czasie 45,1 W składzie Bobrze-

cki, Puzio, Serafini i Filipek, 2) Łódi

45,8 —

w składzie Jaraczewski, Kuźmi-

cki, Owczorok i Pawłowski. Sstafeta

olimpijska! Kraków w opasie 3i3S,2 —

v składzie Filipek, Puaio, Widerski i Wi

deł. 2) Lód* w czasie 4:04,5 = w skło*

dzie Owczarek, Jaraczewski, Maęiasa-

c«yk, Andrzejewski,

110 m pi.: Maeiasgezyk (Ł) "16,7

trzecie miejsce w teporqcenej tabeli naj-

lepszych wyników, 2) Dręglewica (Kr.)

17,1 , 3) Pawłowski (L) 19,1.

400 m płotki: Puzio (Kr,) 57,4 wy.

nik pov/tór«ony pa snwodaeh w Katowi-

eaoh a Amerykanami. I

1:01,3, 3) Niemczyk (Kr.) 1:©1,§, §fcefc

w dal; 1) Kuźmicki (Id) bardga dobry

wynik 6,91, dajsey mu trgaoie lokatę, w

Polsce, 3) Serafini (Kr,) 6:79, ?) Pa-

włowski (L) 6,60. Skok te ztvyi: 1) Drę-

gięwicz (Kr,) 173,5 cm. Poza konknrsęm

Dręgjewiez skop?ył 100, 2) Szymkowicą

(Kr,) 173,5, 3) Kuźmicki 169.

Dysk; 1) Kuźmicki 41,10, 2) Maknlec

(Kr,) 40,77 rekord żyeig^yy, 3) O w

ę?arek 38,16 , Oszcsęp; 1) Kurek (Kf,)

51,58, 2) Knimicki 49,64 , 3) Plłońdti

(Kr,) 44,35, 4) Jaracaewgki (Ł) 44,22,

Kuk) 1) Maknlee (Kr.) 13.13, 2) Ow-

czarek (Ł) 11,11, 3) Kuźmieki (Ł)

12,49, 4) Serafini (Kr,) 11.59.

Zawody «ostały bardie sprawnie prssę-

prowadgonp prze* Krakowski OZLA. Pu

bljeanośc) w obydwa dni dil&o-

LÓDŻ, 20, 9, (Ttil. vrł.) W meę?aeh ' W średnięj Plwrslęj pok«tną| sg pmfe

h^sęrAkh O mistrzostwo Okrf.gU kiy Rfsnoja; w pęłeJf^lIpj Żylfe i Nie»
Ł4d?kięfo ŁKS wygra! ? IKP lfj:0 (i), wadsił sdobyll pmiltty walkawereiadis

a Zryw (Łódź) pokpnął Cwto&rdję ŁKS 5 po^vodi! «r?ku

(Piotrków) 8:6. iSędsiewał w ringu Steręszewj&i Sh p?

WjTilki inepiii ŁKS z IKP: mwasa

Piralak (LK5) wygryvva ną punkty ą

Saitięayńskim; ko^yeią; Popielaty

(ŁKS) wjęunlętęwą! SzeHńs|ęiego i piór-
kowa: Pawlak (ŁKS) wygrywa « Kio.

uowiozem na punkty; w lekkiej Pojiłko-

wskigrpu prsy®aflo niędłis»ne swyci?-

stwe nad Sobcgskiem; póllradsia Wie-

c«orek wypał na punkty « Pikiem,
Wałka ta była przykładem jak me

należy sę&^wee, Zswe&uk IKP, Pik,
powinien być «dyskwalifikowany juś w

pierwsuym stareiu sa bicie głową, łok-
ciami i peflisej pana, Sędsia ringowy
sstnvBiyi te błędy dopiero w dfHgiej

riHMlsie, dająe dwa naftcwiHtieąia «a bi"

de głowi, Więezqre&, mimo nieprawi»

sowyeh udefseń, miał sdeeydwwaną pr^O'

waff wa wszystkich starciach i «apre»

się 8 jak 'aajlepsaej strony.

punk4y GoiąAskl, Kui>'.ak 1

Wj^łiy męwcisłi Zryw "=« CfrnfOrdJas

Bp».4?ka wygrywa pp^pz łedtpięsłf ki

o. a Berstelineni

(Zryw) wygrywa ną piwkły %

cein, GyzybOMBki wyprj^va praesj i|y-
skwaUflkaoJe w drugim starciu a

parkiet?!, W lekkiej Krawczyk wypał S

MątejczySdeRj, w półepeełijiej i feaśtołpj

ptsnfcty walfcoweffirn sdoŁj"! SSj*5W, W

półciekłej i ciężkiej punkty W0l3f«wę«

rem »dob^a Concordia. Pa odbytyss
meczu kierownik ConęordH sloiył

test eo do dyskwąLJfikwsjl oł^fgo sa»

wodnika w wadze piórkowej, gtlyi tę*

d*ia przerwa! tę walkę udęleilft 'ea? bi«

pamnienia, Protest «ostał wwafltdflje^y
i wyinlk mecist ^niaSł 10:0, bpgnl w

816 dla

Boks w świetle •.. walkowerów

ze zdekompletowanym OMTUR-Grydziqdz

coraz; hpsi
POZNAŃ, 28 . 9. (Tel. wl.) — Mili-

cyjny KS (Gdynia) — Warta 9:7. To-

warzydcie spotkanie bokserskie między

wicp-jnisfrzem Polski, Milicyjnym KS y.

Gdyiji a Wartę v/ywołało ero^ntniałe za-

taereeowałińe, gromadząc yr hali P<trz-1

eowego Urzędu Przewozowego ponad |

8.500 widzów.

Spotkanie stało na bardzo dobrym po-

nlo<mie. Prócz starych rutjmiarzy w M.

K. S. doskonale wypadli młodzi zawod-

nicy: Gołyński w wadze lekkiej aras

Meoliliiłski w półpipżkiej. ZwłaaiiCssa ten

o.ątaitni pokanoł w śponkaniu e Sajtnurg,

że jeiat dfjskflnałym nabytkiem dla bok'

St| ipolskiego w lej kategorii.

Po piepwspym sipr«ju, które upłynęło

ppsy lekttiej prgowadze Sayniury, po-

wiańc?jis roz,poczyna dyszlami mą de.

atrukcyjna pracę, posyłając pod koniec

starcia Mechlińskiego na deski. Jednak

gong przerywa liozenle. W trzecim

otarciu wzrasta prze,waga Szymury. W ,

pewnej chwali Meebliń^klemu wychod/j ;

cio« i Szymura Idzie na moment na

anaJę. Pod koniec jednak starcia duża s

praewąga Szymury, Próez obu wymie-

nionych doskonale wypadli e Milicyjne-

go
— Antkiewicz, Gołyński i Ssymąn-

kiewicz; z Warty: Malak, Dominiak i

Klifliecki,

Wyniki:' w muszej Malak (W) poko-

nał prr.ekonyw^jęco ną punkty Sowiń-

skiego (M). W koguciej rozegrano dwa

spotkania: w pierwszej walce Szymań-

ski sremisewał z Iwańskim, w drugiej

parze Jpdraszak (W) wygrał na punkty

do Gognala, w piórkowej — -

w najpięk-

niejszej walce dnia walczyli Domi-

niak (W) i AntUriowicz (M). Po dwqch

wj-ro^vmainych rundach Antkiewicz do-

piero w trsjccim gtarein zdobył wyraźną

przewagę, mvyciężając Wnreiapsa na pan-
kty. W leildiej Fogt (W) nlejł irieapo-

dziewBinje pr«e,s teęhnio?ine fc, o, w 2

r> doskonałemu Gołyńskaomu. W śred-

niej, fiłmho w tym dniu dyspanowiiny

Snbczak (W) wygrał « ngrcBywnlejsuym

Szymankiewiczem (M) ^yyraftsie na pun

kły, W półciężkiej Szymura (W) poko-

nał wysoko na punkty Mech lińskiego

(M). W ciężkiej zaś po trzerh rwndach

wyraźnej prze^vagi Klioiieeka (W) wy-

punktował Licka (M).

W ringu sędziował dobrze p. Wróż-;

na punkty zaś Pietrzak, Tilgner i La-

Co w ski.

•

Czarni (Poznań — Stella (Gnieznu)

1:0 (1:0) spotkanie w hokeju na tra-

wie o mistrzostwo Polska,

BYDGOSZCZ, 28 .9 (Tel, wł). Zjędno-

czenie (Bydgoszcz) — OMTUR (Gru-

dziądz) 16:0 walkower. Spotkanie towa-

rzyskie 12:4-

Roaegrany tu mepg bokserski a mi-

strzostwo Pomorza pomiędsy Zjedno-

czeniem i OMTUR zapisał się nlekersyst

nie w historii koksu pomorskiego, Za-

wodnicy ę^ITUR -u zjechali da Bydgos?!;

esy sanilasi O-kf '=4-, w ił Tepreaen-
tant wagi półśrednjcj miał nadwagj. Te-

S9 rodzaju wybryki pzkod?? wyraźnie

rozwojowi bokgu i jako tokia mue??

być karane.

W spotkaniu towarzyskim Borowicz w

wadze muszej, który za 300-tnę walkę,

otrzymał upominek, uzyskał punkty wab

koworem % powodu braku praeoiwnik».

W wadae koguciej Jóiwlak dobrae roz

wigzał walkę taktycznie, w pierwszej

rundzie zdobył sobie respekt U przeciw-

nika dużo wyższego i w drugim itaręiu

wygrał praoz k, o.

W wadze piórkowej Leczkowski (Zjed

noczenie) w spotkanin z Baranowskim

E, dali E»okan dawno nieoglsdaneao bok"

sn. Obaj wysoko gaawansowani technicy,

nie, walczyli fair i «dobyli poklask wi-

downi. Zwyciężył z mat; różnicą punk-

tów doskonale zapowiadający eię Bara-

nowski.

- W wadise lekkiej Sowiński (Zjedno-

czenie) spotkał słabego przeciwnika Jan->

zu, którego sędzia «dyskwalifikował w

pierws«ym spotkaniu,

Wikliński (Zjedn,) w półared'

nięj po dłuższej prsserwie przedstawił j

otrzymał również upominek aa 50-tg wal-

kę walkowerem i powodu braku prze-

ciwnika.

W wądze ciężkiej sędzia przerwał

nierówną walkę w pierwszej rundzie,

przyznając zwycięstwo zawodnikowi

Zjednocgenia, Silę nad Krausem.

W ringu fędsbwał p, Rogowski, na

punkty pp. Lewicki, Rutkowski i Mro-

wiński-

WCZORAJSZA bekserika nłedsiela

drużynowych miitraaitw A kl.

okręgu warssawskiego notuje?

Budowlani — Legia 16:0 w, e.f

Grochów —• 16:0 m, *..'/

Radomitih — SKS 9; 7,

Pierwiay meea w «gól« rif ni? odbył

(ani towarayski), Ira Lsgia ula wysyła
ji* ring, W drufira wypadku Polonig

nie miała gawodników w wadw muiMj,

koguciej i półflięskiej,

Bard^oimy się cieszyli, boks war-

ssaw«ki ssnotował ni ¢ drużyn w tym

iraku w A klagi«, tera» widiimy jednaki

byłaby lepiej żeby tyeh drużyn było tyl-

ko ««tery. Nowicjusza przeliczyli «ię i

z siłami, I moiliweSeiami i nawet * oeho

tą. Słomianego ognia u nas nigdy nlfl

brak, metody w rodzaju — jakoś to bę-

dale — pokutuję wśród organizatorów

nagminnie, entuzjazm jednak jak na

»łośe (!) nię chce robi^ eudów, zapał

mija. I co? I mamy rozgoryczenie. Nie

idzie. Że nie idzie -r
- to wjdsć,

Czy nie słuśzniejsze by było — lepiej

się przygotować, ohlicaye gnmiary na

siły, go 9 p«wnoiei| lepsze będzie dla

pggiomn bokse stolopsjnegq, g dla draży-

nowyeh mistrzostw w A klasie w saaae-

gólnoiel? Uniknie się wówogag tyeh eo,

mu csęlęiej powtarzsjgeyeb eię wąlko-

w*rów, wywołujących efektowny fwiad
wlrdd «weistegQ rodzaju publksRQlei

(trudnej publiesnośoi), któr; prsjeeiei

nalety jeszęge kfetakie na dobryęh, rze-

telnych wzorach a ule prowokować sitom

nymi afiszami by w ręsultepie daó jej

walkowery łub łatane w ostainej chwili,

nierówne, nieciekawe walk?,

Takie refleksje nasuwaję się nam i

nie tylko nam pa ostatniej walkowera»

wej niedzieli bokserskiej, której jedy-

nym jasnym punktem było spotkanie

Radomiaka z SKS.

Mecz był ciekawy, ostry, zażarty i na

nię?|or«8ym pggiemie, Gsertek z Mu-

niero Małeckim stoczyli «lojjrnwdy pqry-

wajgeą, pasjenujse» walkę, która nioeh.

że będzie wiórem dla ntład?is?y. Tak

walęgf ppąwdidwi sportowgy,

Wyniki (Radamiak na pierwssym miej

scu)s mHsssa; Sobczyk wskutek padwsal

f

addał punkty Tobekzykpv/t, kl4?r nr

walce towarzyskiej pokonał adeeydoWS'

nie swego przeciwnika) w kopsclej Hb>
radaan wygrał praeg t. k o. w 2 r, i Alek

sandrewkgem, w piórkowej €!a«rtek m

frapującej walcg wypnaktow^l Męteekk'

go, w lekkiej Kesińsfei «kgł na pkt,

rswskierau, w póliredaiej Waalik uległ

na pkt, BłalejewskiejuB, w Iredni^J Gale

wę»? Kupis? refuig, w półciężkiej

kowpki wh, Soehaekieg»,

w ciężkiej Rsdpndak sdabył 2 w®«

bee braku przeciwnika, (gg)

TABELA

BOKSERSKICH MISTRZOSTW

WAR3ZAWY

spotk. pkt. st. pkt.

1) Grochów

3) Radomin

3) SKS

4) Rudoy/!»n5

5) Potoią

(i)

51:ł?

mi

MW

mm

$m

Bruksela, we wrzeiniu-

Eksploatowanie wybitnych «portow-

ców pn?ę« aw39?ki pańsSwttwa i kluby

nic jest rzeczg nmra Pomiętcmy dosko-

nale perypetie, jakie przechodzili dwaj

nasi najwybitniejsi biegacze przedwo.

jenni, ś. p, Kusocjński I Petkieiwlc<,

których stg*ąno się meśUwie najesęściej

wykorzystać, w reaultacie essago doeho-

dsiło nie tylko do kwasów i sporów, ale

co eorssi do pr?ęinę.cgenia gawęd'

ników i nawet do kontuzji.

Podobna historia powtarza się o-bec.

nie ze sławą E>portu czechosłowackiego,

Zątopkieim. Wystawia się go pa wszelkie

możliwe ijiipręzy, i ezy to jako

się na widowni w walce z Baranowskim ;
przedstawiciel klubu, czy w zawodach

A. i wykazał, jqk na tak długą prierwę,' międzynarodowych, ezy też w akademie-

formę możliwg, wygrywając walkę ns
Iciph ' te

ż wreszcie w wojslcowy -li

punkty.
W wadze średniej zwyciężył przea dy.

skwallfikację Rychtera (Zjedn.) za zbyt
niski eios w pierwszym starciu Brzusz-

kiewicz,

Pollak (Zjedn.) w wadze półciężkiej

Na osIMow^ Warszawy
Młody o własnych piłach rozwijający

się Klub Spertowy ZZK „Unia" Skier-

•ńewiee wpłacił w dniu 23 bm. na Odbu

dowę Warszawy sumę 51.750 eł (pięć-

daiesigt jeden tyaiee siedemset pięć-

dziesięt).

Kwotę te uzyskał w dniu 21 bm. z

udanej imprezy pilknrskiej Żonaci —

Kawalerowie Unii, zakończonej z wy cię.

stwem kawalerów 5; 2 (2 i 9),
•

Pow.Urz, W.F.iP.W.iK.S.

„Wanda" Lidzbark urządził Zabawę

Tansczną, z której dochód w kwoęje

10,179 ał pr2es5joao3ono aa Odbudowę

Warszawy.

SKS - Odra 13:3

WROCŁAW, 28.9 (Tel. wł.). W me-

czu bokserskim o drużynowe mistrzo-

stwo okręgu IKS pokonał drużynę wro

sławskiej Odry 13:3.

(Zatopek jest porucznikiem) — średnio

dwa razy w tygodniu od kwietnia zmu-

szony jest en do startowania. I choć nie

zawsze jest on emuazony do stoczenia

znclętej walki na finiszu, to jednak mu-

si on „robić czas", gd)1? sława go do te,

go Mbowiijzuje.

Tegoroczny sezon był dla Zatapia

specjalnie forsowny, a jednocześnie bo-

gaty w sukcesy. Zatopek triumfował po

bieżniach całej Europy, zwyeiężnjac na-

wet najwybitniejszych biegaczy szwedz-

kich i fińskich. W tym rokn był on do-

tychczas bez porażki.

Ale zbyt częste startowanie aż „się

prosiło" o klęskę, W ubiegłym tygodniu

ZatoipeJt startował w poniedziałek w

PUaiie w biegu na 5 km, oaagajge

świetny czais 14:19,8, następnie vr Lon-

dyriie, Jako wojska.wy, wygrał we cziwar-

te3s mipdaynarodowy bieg na przełaj ns

8 km a „Britania Shield", a w aobotę

był już w Brukseli, blofęe udział w me-

Bziędzypańshvonfy?n Belgia — Cze-

chosłowacja, w którym w bieigu na 3

kim miał za przecrwtniika doskonałego

biegacza belgijskiego Gastona Reiffa.

Wprawdzie wynik Zatopks w biegu

ne przełaj w Londynie posiada pewne

znaczenie ze względów propagandowych,

ale hartowanie w biegach na przełaj w

pełni sezonu, we wrześniu, Z punku? wi-

dzenia sportowego nie tylko że nie mia-

ło absolnłnie sensu, ale było na pewno

szkodliwa i nlerwsrt3>liwie odbiło się u-

m

(OD WŁASNEGO

jsmnię na fermie i treningu ?mekoinite-

go Czecha.

Zatopek pobiegł w biegu tym dfl"k >-

nałe, ale nie starczyło mu już sił na

wykonanie finiszu. Po forsownej walce

gostał o« ewyeiężony o 3 m, dosnajge

pierwpzej V/ tym roku porażki. Jesteśmy

pewni, ae tyeh trappU metrów gsbraklo

mu właśnie skutkiem ntanu w zawodach

wojskowych.

Zatopek zastosował zresztą taktykę

idealny dl® Reiffa, prowadzą? hh-n w

równym tempie, bez ziewów i lniany

szybkości. Reiff jest zawodnikiem, któ<

ry kaide tempo wytrzyma ,pod warun-

kiem żeby było miarowe, Śmiercią dla

Belga jest zmiana tempa, przyśpieszanie,

zwalnianie, nagłe zrywy itp. W ten spo-

sób pokonali Reiffa Wooder«en i SJy-

kujs,

Zatopek albo o tym pie wiedział, albo

skutkiem braku świeżości nie eheiał ry-

zykować, Szybko po starcie wyszedł na

egoło i prowadsii dosyć równa: 1 km

2;38, 1500 m
— 4:05, 2 km — 5:39, 2500

m 6:57, Na przeciwległej prostej

Reiff przypuszcza generalny atak i szyb

kin? zrywem wyprzsdza Czecha o 3 m,

KORESPONDENTA),

dziew pa sneezn miedzypattBlwewynu

startować on musiał jeszcze na gawę-

dach w TJrlemont, gdzie wygrał bieg 3

km w 8:25, dystansując przeciwników o

pół okrążenia.

Ten ostatni tydzień ma Zatopek na-

pewno dobrze zarówno „iv nogach", jak
i „w scrcu".

*

Mecz międzypałLlwowy Belgia — Cze

chosłowacja zakończył gię %ąsłu£anym

zwycięstwem Czeehów w stosunku 80:66

Poza biegiem na 3 km, Belgowie wygrali,

jeszcze tylko 4 konkurencje, z czego Po}

Braeęyman dwie (100 m i 100 m płotki)
Wreszcie Kunen na 400 pa 400 ni i ni?'

spodziewanie Verbas w dysku, bijp Kno

tka oraz rekord belgijski 45,17,

Z zawodników czeskich wyróżnili

się ponadto oszozepnik Kiesewettcsr

(64,07) orą? średniodyatangowęy: Cę-

voną ną 800 m (1:54.3) i Vomąeka na

1500 m (4:01,6). W tye?ee Krejcar p»

siągnął 402,
•

Następnego dnia rosegrany zestal g

okazji jubiJe«satt 50-leois Belgijskie-

go Zw. Piłki Noźnąj mecz między"

państwowy Bęlgją AngUą. Angli-
Zatopek jest jednak twardym orzechem . . , . . . .

; cy wygrali go z łatwością W stosun>
do zgryzienia, nie daj® wygram i 1

,.„ r_n

zbliża się do przeciwnika. Na ostatniej

krzywiźnie różiiita wynosi 3 mtr,, po

tym Zatopek jest już na wysokości Bel-

ga. Ale Reiff „demaruje" powtórnie i

znów o«iąga 6 ® przęiwagi. Zatopek da

je z siebie wszystko i na ostatniej ppo-

stej zbliża się, ale doścignąć już nie

może. Na taśmie wygrywa Reiff iz 2,5-^-

3 sn różnicą. Czas Reiffa 8:14,2, ęzas

Zatopka 8:14,6 ,

Zptopk oświadczy! po biegu, że naj-

vfjęk*zyjn jego ntarzemiem jest.. , odpo-

oaynet inaczej bowiem całe przygotowa

nie przedolimpijskie diabli wezmą. W

Londynie .w r . przysfołymi chce startować

na 5 km, najbardziej obawia się Holen-

dra Slykujsa.

Reiff powiedział po zwycięstwie, że

ezuł się ,w pełni formy i widzge, że Za-

toprik nie gwię4jsza tempa, już po prze

biegnięciu 2 km odniósł wrażenie, że ma

„zwycięstwo w kieszeni*.

I jakby dla podkreślenia absurdalne-

go wykorzystywania Zatopka, na drugi

ku 5:3, grając właściwie tylko przez

pierwsze 20 minut, Po zdobyciu w

tym czasie aż trzeeh bramek, zawo-

dowcy brytyjscy uznali, że wystarczy

i zawody koatyauowaU już tylko m

pół siły,

Pod wssględenł klasy i stylu gegete

angielapy przewyższali Belgów zwiea*

nie, demonstrują? pod feaźdypt wzglę-

dara newoesesny wapaaiały futbole

Belgowie starali się nadrabiać s,we

braki ssybkofleląi ęliarsoieią I... fatS"

lami, ale to nie wystarczyły.

Najbardziej podgbał się MąHh@W9i

kióry robił so ehęiał s piłką i prze-

ciwnikami. Lawton na środku ataku,

który pobije zdaje się obecnie rekord

transferu (15 i pół tysiąca funtów

ofiaruje Derby Country są tego eą-

wodnika) otąra! si^ jak pajmnJej

biega ibIrio ło swą techniką ?ąd?i»

wił gałą widownię,

W pf^sdmeezH spetkała naa, Voh.*

ków, raiła niespadsianka, Grały drii"

Siyny mlatrza Bęlgiii RSC Anderlęęht

przeqjwko reprę^staoji j«sieróWr

ugrupowanych w specjalnie sorgaat"

sawanej ?ia wiosnę sskole dla mło»

dyeh piłkarzy, Mecz wygrał Ander*

leęht s trudem 3;1, prsęyp^ym jygig-

ray saprezentowaU się saakomieie,

zwłaszcza lewy pamoonik, Wołane go

na boisku „Bąka", następnie okazało

ąię, źe jest to młody Polak, mrM-

skiem Bakalarcayk i należy do klubu

TUleqr, Wykazał gję doskonałą

techniką i koloęąjną ambicją,

K, DebiM

W Białymstoku edby) się raio

kiov/v na trasie BiałystoW—sjgisfcr-—9i3ly»
stek. Trasa wynosiła 100 km. Raid pol-s-

gal na reggtamołci Jazdy i utr*yHi*n'u ns

calei trasie jednaisowe] pr7eęlętnej szyb-
kości ustaionoj dis każdej Vategorii

Po powrocie wszystkich mflsjyn z Biel-

ska odbył się motocyklowy bieg z ona-

srkodaml po uiieach miasta. Traso wyno-

siła ? kin, ? ć-elorna przeszkodemi.
(ikr-) .

Tir

W Opolu odbył się dsvucjntowy erw<i'-

niecz piłkarski, z udziałem Ocity I Lw-

wianki z Opola, IKS tubliniec 1 EKS Chipr
bry Orqszowice. W pienyszym dniu uiys-
kang wyniki, Łwewlanka—ęhretsry 5:5 (l.- n,

Q4ią LKS 1:0 (1:8). W df«glm S'Jr.

nieju fi meczu o pierwsze miejsce Odra

pokonała Lwowiankę 4:0 (1:0), a w spot-
kaniu o trzecio miejsce. ŁKS zwyciężył
Chrobrego 9:1 (2:1).

0

W Kglowieach rozegrany został tyntfej
(j?e?ypiornlaką, o pgeher «fundowany prięź
„gpeififfl". w turnieju wzięjg ud?la( t dru-

żyn.
W eliminacjach uzyskano wynlil; Pa-

gc.ń Katowice — SKS Tęcza Katowice 6:i.

AKf> Chorzów Isopolla Opoto 10:?,
Chrobry Groszowlca Międzyszkolny'KS
Kaiowice 10;1, W meczu finałowym AKS

Chorzdv/, pokonał Pogoń 5:4 a w spotka-
niu o trzecie miej?ca Tęcza zwyciężyła ls-

gpelie 8:7.

*

Mistrzęp śląęks W c|r|e;ięslQ6ęiJy panS'#
został Chmła! (Pogoń Kat.) uzyskujae
pkt„ ii FebJan =- 4153⁄4 pkt. W pleęfp&ejy
pań zwyciężyła Paździorówna (Pocjoń)
125 pici., przed Plwowarówna ^ 124 pkt.

Emeriing, popularny piłkarz ZZK Katowi-

ce, przeniósł się aa stała do Częstochowy.
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spekływy czasu
i cenne nauki

NA tegoroczną • sześciodniówkę

zjechało do Zlina ponad 100

delegatów różnych państw, w tym

16 dziennikarzy zagranicznych, repre

z optujących kraje nawet nie biorące

udziału w XXII Międzynarodowej

Sześciodniówce Motocyklowej FICM.

prażenia, jakie wynieśli ze Zlinś

były jak najlepsze. Nie tylko tło im-

prezy było wspaniałe — wspaniała

Była organizacja.

Oto suche cyfry: 2.800 .000 koron

czeskich kosztowała organizacja „Six

Bays". 12.000 ludzi brało udział w

samej obsłudze i zabezpieczeniu tra-

sy. 16.000 strzałek wskazywało kie-

runek jazdy na sześciu etapach. Na

^(inktach kontroli czasu zainstalowa-

no 10 zegarów, odbijających na kar-

taoh drogowych zawodników, czas

BSSefazdu przez punkt. Wszystkie

punkty kontrolne zaopatrzone były w

nadawczo - odbiorcze stacje krótko-

falowe. Podobne stacje znajdowały

sit w samochodzie komandora raidu

I w głównej kwaterze kierownictwa

imprezy.

Dzięki tym urządzeniom po raz

pierwszy zastosowanym na trasie

ŚJTelciodniówki, możliwe było ogła-

szanie wyników już w 1 godz. po za-

kończeniu etapu. Obsługa prasowa

znakomita. Dziennikarze korzystali z

stntokarów, samolotów, a nawet umo-

żliwiono im otrzymywanie wiadomo-

z trasy w centralnej stacji krótko-

•fnfowej.

W tej to gigantycznej imprezie o-

bcife siedmiu państw wzięła udział

ptwaz pierwszy w historii naszego
'

sportu motocyklowego zespołowo i

Polska, reprezentowana przez Bruna,

Żymlrskiego, Dąbrowskiego, Wikary]

uwagi. Byliśmy za mało znani. Byliś- j szych przeciwników ż powodu wyco-

my kopciuszkiem, który niespodzie- j fania się Dąbrowskiego, któremu

wanie znalazł się w gronie magna-i pękł widelec. Defekt ten nie jest z

tów motorowych. Ale z upływem

dalszych dni wzrastało zainteresowa-

nie, wzrastała popularność, a nawet

sympatia. W ciągu dwóch dni uro-

śliśmy w oczach znawców światowe-

go sportu motocyklowego do roli po-

tężnego rywala. Zaczęto nas doce-

niać, zaczęto się z nami liczyć, ba

nawet opiekować.

ZMUSILI DO RESPEKTU
Chłopcy nasi dokonali bardzo dużo

i zmusili „magnaiów" do zaintereso-

wania się naszym sportem motocy-

klowym. Po drugim etapie przy sto-

le naszym na sali obiadowej roiło się

od zagranicznych dziennikarzy i dzia-

łaczy żądnych zdobycia bliższych in-

formacji o nieznanym przeciwniku.

Wróciliśmy do domu, okryci aureolą

mistrzowskiej jazdy naszych repre-

zentantów. Przywieźliśmy ze sobą

dwa złote, jeden srebrny i jeden brą-

zowy medal, a zespołowo trzecie i

czwarte miejsce w konkurencji o

„Srebrną Wazę".

Czy z wyniku osiągniętego możemy

być zadowoleni?-I tak i niel ,,Tak"—

dlatego, że przełamaliśmy lody, które

nas trzymały w okowach na własnym

rynku. Wypłynęliśmy nareszcie na

szeroką arenę międzynarodową i na

arenie tej znaleźliśmy wstępnym bo-

jem uznanie za naszą fair walkę, am-

bicje, nieustępliwość i dobrą jazdę.

„Nie" — dlatego, że mogło być le-

piej. Jeżeli jedni uważają, że to

wynik, aż za dobry, to stwierdzić

musimy, że jest on niedostateczny —

dlatego, że tylko pech, który nas

czyta, Markowskiego i Jankowskie- | prześladował, uniemożliwił nam za-

go. Oprócz szóstki tej wyjechał z pierwszego miejsca i zdobycie

ramienia OMTUR Okęcie Urbaniak,! „Srebrnej- Wazy",

który tazem z Markowskim i Żymir- \ Czechosłowacja zdobyła w terenie

slcim tworzyli zespół klubowy. W 17 punktów karnych —

my rzcczy-

pierwszym dniu poza organizatorami wiście tylko jeden. PozostKłe 400

nikt na nas nie zwracał specjalnej; punktów, to walkower na rzecz na-

Tern ^T te składzie (od lewej)'. Żymirskl (84), Dąbrowski (48) i Brun (35)

fąfęł ssspolovM 4 miejsce w Itonkurencji o srebrną wazę. Stoi kierownik ekip

polskich —

w.-prezes PZM — Kossowski

Tm MSaBifZ&UJsgci

winy zawodnika, lecz błędem kon

sirukcyjnym. Tylko 12 masęyn padło

ofiarą teg'o samego defektu, między

innymi nasi znajomi z Zakopanego

Chaloupec i Kiimt.

WALKA Z TRUPIARKĄ
Najwigksi pechowcy Wikaryjczyk i

Markowski dokonywali cudów by niedać

zgnębić sig przepisami regulaminu, który

był bardzo tsnrowy. Wikaryjczyk przez

trzy dni miał zawsze defekty na pierw-

szych kilometrach etapu. Tracił przeważ

nie około godziny i groziło mu wyelimi-

nowanie z konkursu. Przez trzy dni ucie

kał jak opętany przed trnpiarką (samo-

chód jadący z tyłu za zawodnikami elimi

nujney zawodników, którzy maję ponad

60 minut opóźnienia) — by wreszcie w

piątym dniu dać się nakryć zupełnie nie-

spodziewanie — ale dobry los oszczędził

go
— miał jeszcze trzy minuty w zapa-

sie — to też konkurs ukończył z rekor-

dową ilością punktów karnych (185), ale

nie dopuścił do rozbicia zespołu. Mam

I wrażenie, że start w Czechosłowacji przy-

niósł mu duże korzyści, wykazał mu je-

go braki techniczne, które starać się bę-

dzie uzupełnić, by w przyszłym roku

wypaść lepiej.

Markowski jechał może za brawurowo
— porostu ponosiły go nerwy chciał on

pokazać renomowanym jeźdźcom brawu-

rową jazdę na jaką go stać. Przy mija-

niu na niebezpiecznym wirażu Stanisła-

wa (.najlepszego żużlistę Czechosłowacji)

wyłożył się na wirażu bardzo niebezpiecz

nie, myślano że już nie pojedzie — le-

karz zaaplikował mu zastrzyk, przywró-

cono go do przytomności — ale Markow-

ski złapał drugi oddecb — mimo bólu,

mimo obrażeń, pojechał dalej, skończył

etap i mało tego cfalsze trzy etapy ukou

czył już bez punktów karnych, będąc na

granicy utraty brązowego medalu. Do-

piero na próbie szybkości płaskiej z po-

wodu defektu świecy łapie dalsze trzy,

które jednakowoż nic pozbawiają go za-

szczytnego odznaczenia. Mam wrażenie,

że Markowski wyzbędzie się teraz niepo-

trzebnej brawury.

NA PĘKNIĘTYM WIDELCU
O Dąbrowskim truano napisać coś zle-

go, mimo, że był pośrednim sprawcą

utraty Srebrnej Wazy. W drugim etapie
• narażeniem własnego życia jechał

prze» 300 km n« pękńiętyiń' widtlcii —

Jnało tego — zdołał Uśpić czujność korni

sji technicznej i wystartował do trzecie-

go etapu, sądząc, że na trasie zdoła ja-

koś defekt usunąć — niestety rzeczywi-

stość wykazała niemożliwość dalszej

jazdy. Jadąc bez punktów karnych, zmu-

szony był się wycofać. Trzeba było wi-

dzieć płaczącego na uboczu Djbrowskie-

go, by zrozumieć jego tragedię. Był on

murowanym kandydatem do złotego me-

dalu.

Żymirskl to jasny punkt naszej repre-

zentacji, niestety i jemu szczęście nie do

pisało. Ukończył sześciodniówkę z jed-

nym punktem karnym i to w dodatku za

j 20 sekund opóźnienia — jest to napraw-

Idę
przypadek. Fakt załapania przez nie-

go „Trestny Bod" (punktu karnego) wy-

, wołało wielkie ubolewanie i współczncie
' 'na konferencji prasowej a wszystkich

dziennikarzy. Nawet w prasie komento-

wano ten fakt dość obszernie.

NASI TRIUMFATORZY
Wreszcie naśi dwaj triumfatorzy Jan-

kowski e Brun. Jankowski to najwięk-

sza niespodzianka. Udowodni on, że

jest naprawdę dobrym sawodnifciem,

zasługującym w 100 procentach na mia-

no reprezentanta.

Brun znalazł się w opinii znawców

sportu motocyklowego na pierwszym

miejscu. Jego stoicki spokój, opanowa-

nie, równowaga, a przy tym ta elóstyez-

j nolć w prowadzeniu maszyny wzbudrf-

i ły naprawdę zachwyt nie tylko znawców

ale liczłrie ae&ranej na mecie publicż-

. ności, która każde je-go pojawienie się'

; na meoie, esy na starcie, witała burzą

o&Iasków.

| Jeżeli chodzi o sfódmego reprezen-

'

tanta, który pojechał w Ławach Okę-
' cia, o Urbaniaka, trudno coś o nim na-

| pisać. Nie odegrał on żadnej roli w

konkursie; wycofał się już w pierwszym

| etapie. Niemniej jednak miał możność

i przyjrzenia się organizacji, co bardzo

mu się przyda w przyszłości.

PRZYDAŁABY SIĘ LEKCJA

Jednego należy żałować. Do Czecho-

słowacji nie pojechali nasi czołowi dzin

j łącze motorowi, napewno mimo swej

j szerokiej wiedzy nauczyli by się dużo.

| Mieliby oni możność przekonania się,

; że w sporcie motocyklowym nie decy-

i duje przede wszystkim sucha litera pra-

| wa, ale że do tej gałęrai sportu należy

i podchodzić życiowo.

I Nicsposób omówić w jednej kores-

pondencji zimian, jakie należy u nas

zastosować. Ograniczę się tylko do su-

chych wniosków: Należy wyeliminować

z naszych raidów zwycięstwa indywidu-

alne, a tylko zastosować systcirn meda-

j Iowy, który usunie na drugi plan rywa-

lizację indywidualną, doprowadzającą

do niezdrowej rywalizacji, powodującej

nienawiść i rozwydrzenie. Należy prze-

szkolić działaczy, by w komisjach spor-

towych zasiadali ludzie maięcy poczucie

odpowiedzialności i zrozumienia.

T. Przybylski

Na odbedowę Stolicy...
Zarząd WOZPN postanowił urządzić Jesz-

cze jedne zawody na odbudowę Warsza-

wy.

Mecz ten odbędzie się w dniu 5-tym
października o godz. 17-tej w Grodzisku

Maz. i spotkają się w nim reprezentacje
klasyAiB.

Reprezentacja klasy A: ŻóchowskI, Ryl-
ski (Marymont), Szlochaj,, Dąbrowski (Po-
goń), Krawczyk, Butkiewicz (Znicz), Olsze-

wski (Marymont), Radomski (Ruch), Boro-

wiecki (Marymont), Kozłowski (Pogoń), Za-

ćkowski (Bzura).
Rezerwa: Lewandowski (Znicz), Marsza-

lek (Bzura) I SzolewskI (Pogoń).
Reprezentacja klasy B: Grabowski, Cie-

plak, Koralski (Żyrardowianka), Ciborow-

ski (Mokotów), Chojnacki (żyrardowianka),
Pękala (Sierakowlanka), Pindor (Żyrsdo-
wianka), Ziółkowski (Mokotów), Hahn

(Żyrardowianka), Walasek (Mokotów), Mi-

siak (Elektryczność).

TEAM „B"

Nasz drugi zespól spisał się lepiej na ss aściodniówce w CSR, niż pierwszy. Od

lewej: JFikaryjcsyk (57), Markowski (72) i Jankowski (76). Drużyna ta sa/f.

la trzecie miejsce za CSR i Holandią B w konkurencji • srebrnę waxf

Warszawy
ZNICZ — MARYMONT 2.S (1:1)

Zasłużone zwycięstwo pruszkowskiego
Znicza. Gra ostra iecz nie brutalna I bar-

dzo Interesująca. Prowadzenie dla gospo-

darzy zdobył pięknym strzałem Lewando-

wski. Wynik meczu ustalił w diuglej po-

lowie zawodów Wojciechowski.
W przedmeczu rezerw wygiął Marymont

5:2 (2:1). (C).

•

Po ostatnich rozgrywkach tabela przed-
stawia się następująco:

1. Znicz p. 7:1 st. br. 9:3.

2. Syrena p. 5:1 st. br. 7:3.

3. Bzura p. 5:3 st. br. 11:3.

4. Ruch p. 4:4 st. br. 9:9.

5. Jedność p. 2:6 st. br. 7:9.

6. Marymont p. 2:4 st. br. 4:6. .

7. Pogoń p. 1:5 st. br. 2:7.

8. SKS p. 0:2 st. br. 0:4. (C).

ŻYRARDOWIANKA — ZRYW (MOKOTÓW)

1:1 (C:0)

Spoikanie w Żyrardowie między miejsco-
wą żyrardowlankSj a Zryw (Mokotów) zakoń-

czyło się po ładnej grza wynikiem 1:1

(0:0). Zespól Mokotowa wykazał lepszą
technikę.

W drugiej połowie meczu gracz Moko-

towa Walasek doznał kontuzji I do końca

spotkania Mokotów grat w 10-ką.
Bramkę dla Mokotowa strzelił KIsiei B„

dla tyrardowianki Paluch. Żyrardowianka
nie wykorzystała rzutu karnego.

RUCH (PIASECZNO) — BZURA (CHODAKÓW)

3:3 (3:1).

W meczu o mistrzostwo kiasy A, roze-

granym w Piasecznie, Bzura zremisowała

3:3 (3:1).
Gra b. szybka I ostra. Zespół gołe! mi-

mo dość znacznej przewagi zadowolić się
musiał tylko jednym punktem. Przyczyna
była słaba gra bramkarza Bzury Majew-
skiego.

Strzelcami bramki byli: Błaszczyk, Ka-

sztelan i.PawJak — dla Bzury oraz Radom-

ski (2) i iewy łącznik (1) — dia Ruchu.

W zespole gospodarzy nad poziom wy-

biła się dobrą grą obrońców, z zawodni-

ków Bzury najlepsi: Marszałek i Felczak.

Sędziował Fidler.

W przedmeczu rezerw zwyciężyła Bzura

3:1 (1:0). (C).

5YREHA — 1EDNGSĆ (ZABIENiSC) 3:1 (2:9).

Drużyna warszawska uzyskała na włas-

nym terenie z trudem wywalczone zwycię-
stwo nad szybkim zespołem JednoSci.

W pierwszej połowie zawodów znaczna

przewaga gospodarzy, nie uwidoczniona

rezultatem bramkowym.
Po przerwie obraz gry się nieco zmie-

nia ł coraz częściej dochodzi do głosu je-
denastka gości. „

Prowsdi-eriie dia Syfony zdobył w 15

min. Janiszewski. Ten sam zawodnik pod-
wyższa wynik na 2:0 w 6 min. później.

W 7 min. drugiej polowy zawodów strzał

Stolarczyka przedłuża ślusarczyk do wła-

snej bramki.

Janiszewskiemu jeszcze raz udaje się
zdobyć bramkę w 17 min.

Wynik meczu ustalił w 32 min. Stolarczyk
z rzutu karnego.

Gospodarze nie strzelili dwu karnych
(Hauton i Paroi). Wyróżnili się obaj bram-

karze: Tatarkiewicz (Syrena) I Cyreń (Je-
dność).

Sędziował z braku arbitra zwlązkowgo
Bugaj z Okęcia.

W meczu drugich drużyn wysokocyfro-
we zwycięstwo odniosła Syrena 9:0 (3:0).
(C).

W meczu o wejście do kiasy A, roz»

granym w czwartek w żyrardowie Slora-

kowianka zremisowała z Żyrardowianka
2:2 (0:2).

Gra wyrównana na niezłym poziomie.
Bramki zdobyli: Siedlecki (karny) ł Obłą.

kowski dla gospodarzy oraz Zieliński I Żo-
cliowski (obie z wolnych) dia S'ierako-

wienki.

Sędziował dobrze Fidler. (C).

W meczach o mistrzostwo juniorów pa-

dły następujące wyniki:
Polonia—Mirków 3:2, Mokotów—Skra II 7:3,

Jedność—Ruch 1:4, Okęcie—Żyrardowianka
ii 3:1, Sarmata — Koło 3:0, Huragan—Ma-
rymont ii 0:6, Znicz — Pogoń 3:0, Syrena—
Okęclo 0:3, Grochów — Legia ii 4:1 (2.0),
Znicz — Lech 11:0 (6:0).

riav--

Sparta — Pogoń (Prudnik) 4:4 (4:0).

Sparta — Grom'(Nysa) 4:1 (3:0).
SKS (W-wa) — Tęczo (Kłeica) 3:3 (2.1).

(C).

WARUNKI PRENUMERATY

od dnia 1 listopada

miesięcznie . xl 72.—

kwartalnie xl 203.—

Wpłacać wyłącznie na adres Administre-

cji — Warszawa, ul. Mokotowska V

„Przeględ Sportowy", ksnto p. K . 0.1-1923

CENY OGŁOSZEŃ

za 1 mm w tokjcio szerokoiel Jedne)

szpalty — 60 zł, tłustym drukiem 1S0%

drożej.

DRUGĄ kartkę z podróży zmu-

szony jestem rozpocząć od

sprostowania pierwszej! Kto zawinił?

-Wszyscy i nikt. A efekt był taki, że

z mistrza nad mistrzami, przewyższa-

jącego nawet samego Nurmiego, krót-

ko mówiąc z Gunar Haega zrobił się

Haeckert. W Malmoe siedzi więc i

objada się, nie bacząc na tuszę, na-

turalnie największy biegacz świata

Hacg i z ironią spogląda na wysiłki

swoich następców dorównania mu w

sztuce pożerania rekordów świato-

wych na bieżącej taśmie.

Samobiczowanie, jakiego dokonał

Szwedzki Związek Lekkoatletyczny,

nie wyszło na dobre. Opinia szwedz-

ka nie wierzy w Stranda, na którego

barkach spoczął ciężar reprezenta-

cyjny. Słabe jego wyniki, o jakich

właśnie nadeszły meldunki z Aten,

dokąd wybrała się ośmiotjsobowa

ekspedycja lekkoatletyczna Szwedów,

wydają się potwierdzać sceptyzm.

Strand nie jest biegaczem, któryby

umiał walczyć z cza3em. Gdy w to-

warzystwie jego zabraknie wielkiego

przeciwnika, nie umie sam narzucić

sobie tempa i rodzą się skandaliczne

(jak na półboga) rezultaty.

Czytając o generalnym cięciu, ja-

kiego dokonał szwedzki Związek

Lekkoatletyczny, dyskwaPfikując swo

ich najlepszych tuż przed Olimpiadą,

nie mogłem nadziwić się „ryzykan-

ctwu". Sam fakt zasługuje na uzna-

nie, jednak żyjemy w czasach, w któ-

rych Katonów uważają za „fraje-

rów".

Szwedzki Związek nie jest jednak

w ciemię bity. Może sobie pozwolić

na luksus uczciwości, wiedząc, jakiś

ma w zanadrzu bogactwa.

W ostatniej korespondencji wspom-

niałem o mistrzostwach lekkoatletycz

nych uczniaków szkół średnich. O mi

strzostwach, które wynikami swymi

w wieln wypadkach przyćmiewają

mistrzostwa np. Polski.

Paniom należy się pierwszeństwo.

Dlatego też pozwolimy sobie naszym

uroczym dziewczynkom z Łodzi, Ka-

towic i Krakowa przedstawić ich

przyszłą poważną konkurentkę na

Igrzyskach Olimpijskich. Będzie nią

Rose Marie Abrahamson. 16-letnia

Róża kwitnie w dalekiej północnej

Haparandzie, gdzie klimat, jakby się

wydawało, nie jest zbyt przychylny

dla delikatnych mimoz. Nasza dzie-

wuszka, startująca w klasie C sko-

czyła wzwyż 154, a więc zbliżyła! się

na trzy centymetry do rekordu szwe-

dzkiego 157 cm. Na Igrzyskach Olim-

pijskich w Berlinie 155 cm wystarczy-

ło na punktowane miejsce. Rose-Ma-

rie zdystansowała nie tylko swoje

„C-klasowe" koleżanki, aleite

wszystkie starsze z A i B, gdzie na
'

pierwszym miejscu znalazła się

Althea Olsson 143 cm.

Podobna historia powtórzyła się w

skoku w dal, C-klasowa Ulla Gadd z

Góteborgu skoczyła 528 cm, podczas

gdy w klasie A i B miała Dagmara

Person tylko 522 cm.

Na czym kończymy z dziewczynkami,

gdyż kłują nam zbyt ostro w oczy

wyniki chłopców. Zanim naświetli-

my je wyraźniej, również oddalonym

ze Sztokholmu Czytelnikom wypada

słów kilka poświęcić mistrzostwom

i sportowi szkolnemu.

Jest oa w Szwecji bardzo silnie

rozwinięty. Wszystkie szkoły posia-

dają swoje kluby, w których mło- j

dzieńcy rządzą się sami, mając na-

turalnie kuratorów. Ogólny ton śpor-1

towi szkolnemu nadaje specjalny

Związek Państwowy Sportu Szkolne-

go, którego delegaci zasiadają natu-

ralnie również w Ogólnopaństwowym

Związku Sportowym, inaczej mówiąc

w szwedzkim Zetzecie.

Przypuszczałem, że sport szkolny

musi posiadać nadzwyczajne wobac

tego warunki, że każda szkoła posia-

da swoich instruktorów, no i płace.

Tymczasem okazuje się, że w szko-

łach opiekują się potrzebami fizycz-

nymi młodzieży panowie profesoro-

wie od gimnastyki, którzy, jak mnie

poinformowali panowie od sportu,

nie mają zbyt wielkich kwalifikacji

dla tego rodzaju funkcji. Skąd wie.;

u licha tego rodzaju wyniki?

Chłopcy należą do ogólnych klu-

bów. Tam mają opiekę i kierownic-

two, tam się kształcą sportowo i nic

im to nie przeszkadza w nauce. Gdy

chodzi o boiska, to również korzy-

stają z ogólnych urządzeń. A te znów

należą do władz miejskich. W Szwe-

cji, tej wspaniałej sportowej Szwecji,

jest zaledwie kilka klubów, które

mienią się być właścicielami wła-

snych boisk. Nawet potężny sztok-

holmski AIK zdany jest na gościnę

w Rosundzie. |

Należałoby jeszcze zaznaczyć, że

młodzież podzielona jest na klasy, za-

leżnie od wieku. A więc klasa A —

19i20lat,B —17,18,C —15,16,
1

D—13i14,E —11,12! j

Tak jest, nie jest io omyłka dru-:

ku! Chłopcy 11-letni uprawiają już,

lekkoatletykę naturalnie w odpowied j

nich warunkach. Mają swoje mistrzo-

stwa okręgowe, gdyż do państwo-

wych dopuszczona jest tylko klasa

A,BiC. )
— Dlaczego? — pytam nieopatrz-

nie?

— Cóż pan chciał — dzieciaki mu-

siałyby chyba z niańkami jechać!

Zapomniałem, że 11-ście lat to jed-

nak nie czas na samodzielne dalekie

podróże.

Dziewczęta podzielone są na trzy

klasy z tym, że mistrzostwa A i B

odbywają się razem, C — osobno.

W pływaniu znów nrstrzostwa odby-

wają się również wspólnie dla kate-

gorii A : B. Że nie wynikają z tego

żadne uszczerbki, na to przykład da-

ją wyniki z Monte Carlo, gdzie dziew

czątka szwedzkie miały piękny triumf

w wodzie.

Naturalnie, że chłopcy uprawiają

futbol i mają swoje mistrzostwa. Nie

brak popularnych na Północy mi-

strzostw w biegu orientacyjnym, nie

brak bandy, które jest popularniejsze,

niż kanadyjski hokej, no i nie brak

jazdy sztucznej oraz figurowej i rozu-

mie się narciarstwa a czasami — że-

glarstwa.

Gorzej ma się sprawa ze sportdin

na wyższych uczelniach, gdzie inte-

resują się widocznie innymi zagadnie

niami, niż nawpół ascetycznym ży-

ciem adepta 3⁄4a mistrza kultury fizy-

cznej. W drużynie narodowej Szwe-

cji jest na 60 zawodników zaledwie

trzech słuchaczy wyższych uczelni.

Jest to ciekawe, gdy zważy się, jik

wielką popularnością cieszy się lek-

koatletyka w szkołach średnich.

Ale wróćmy na stadion olimpijski

w Sztokholmie, gdzie kreowano wła-

śnie nowych mistrzów wśród szkol-

nych żaków.

Rodziły się tam rekordy, jak grzy-

by po deszczu. Prosimy uprzejmie za

notować i zapamiętać! ,

19-letni Goran Widenfeldt skacze

192 cm wzwyż, Równocześnie w kla-

sie C 16-Ietni Arne Ljunquist popra-

wia swój własny rekord w tej kate-

goriiz171cmna1,80m!Otym,ze

Tengstrom ma w klasie,B 175 cm, na-

wet się nie mówi.

A-klasowy Hemmingsson z Oster-

sundu skacze 701 cm w dal. Jego ko-

lega z klasy B Magnusson ma 687, a

szósty w tej kategorii 637 cm, pod-

czas'gdy Jonsson z klasy C ma zaw-

sze jeszcze 630 cm. f

A jak się państwu podoba szwedz-

ki kaudydat na Torrance czy Ralfa

Rose, od których zapożyczył styl

von Wachnfeld? Pchnął on kulę 15,89

m i zawsze jest dobry przy kuli se-

niorów na 14 tn. A co powiscie na

15-latka Ove Ahlma, który 80 m

przebiegł w 9,3 sek, osiągając w mię-

dzybiegach nawet 9,2 sek. Na setkę

smarkacz wyciąga 11,3 sek. Mnie o-

sobiście podoba się również Beiglund,

mistrz klasy A na 100 m w czasie

11,1 sek. i czas Bilgrena na 400 m

(kl. A) 52,5 sek.

Mógłbym jeszcze zacytować szereg

dalszych wyników, od których ziele-

nieje się z zazdrości. Lituję się jed-

nak nad składaczami. Mają oni wy-

bitną animozję do tych wszystkich

cyfr z punktami i przecinkami, mar-

kującymi minuty, sekundy i ich dzie-

siąte części.

Mały przegląd mistrzostw szkol-

nych Szwecji daje odpowiedz, dla-

czego kraj ten o siedmiu milionach

ludności jest od wielu lat potęgą w

lekkoatletyce i dlaczego może sobie

pozwolić nawet na dyskwalifikację

samego Haega. Panowie z Lekkoatle-

tycznego „Bundet" są pewni, że na-

wet upust krwi nie powali ich na

łoże, że w młodzieży swej mają po-

tężny rezerwuar.

Podkreślić należałoby jeszcze, że

lekkoatletyka, — mimo małej ilości

widzów na stadionie olimpijskim, —

cieszy się w całym kraju olbizymią

popularnością. Najlepsze siły rekru-

tują się z małych przemysłowych kil-

kutysięcznych miasteczek. Tam hodu-

ją i podtrzymują wielką tradycję i

stamtąd też przyjdzie nowe światło,

które rozjaśni horyzont, '
z którego

Szwedzi z własnej i nieprzymuszonej

woli usunęli swe naijaśniejsze gwia-

zdy.
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